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Obrady naczelnych władz Związku Strzeleckiego 


W sobotę obradowała w Warszawie Rada Naczelna Związku Strzeleckiego pod | W sobotę rano nastąpił w Zułowie start tradycyjnego marszu narciarskiego szla- 
przewodnictwem prezesa Fr. Pascbhalskiego. Przedmiotem obrad było ustosunko- | kiem Marszałka Józefa Piłsudskiego, biegnącego z miejsca urodzenia Marszałka 
wanie się Zw. Strzeleckiego do deklaracji płk. Adama Koca w sprawie utworze- | z Zułowa, do Jego ukochanego miasta — Wilna. Na zdjęciu moment losowania 

nia Obozu zjednoczenia-narodowego 


kolejności startu. 


Ku Polscewielkiejipoteżnej 
gam yt ate 


W sobotę odbyło się w Warszawie w 
Centrum Wyszkolenia Z. S. — posiedzenie 
rady naczelnej Zw. Strzeleckiego, w którym 
uczestniczyły władze główne związku z pre- 
zesem zarządu głównego Fr. Paschalskim i 
komendantem głównym ppłk. M. Frydry- 
chem na czele oraz prezesi i komendanci 18 
okręgów i podokręgów Z. S. 

Posiedzenie zaszczycił swą obecnością 
dyrektor PUWF gen. Olszyna - Wilczyński. 

Przewodniczył obradom prezes Fr. Pa- 
schalski oraz wiceprzewodniczący rady na- 
czelnej gen. Karaszewicz-Tokarzewski, czło- 
nek zarządu głównego Z. S. 

Tematem obrad był szereg najdonioślej- 
szych zagadnień organizacyjnych na tle a- 
ktualnej sytuacji ogólnej. 

Nawiązując do deklaracji ideowej płk. 
Adama Koca — prezes Fr. Paschalski wy- 
głosił dłuższe przemówienie, w którym m. 
in. powiedział co następuje: 

Stosunek nasz do deklaracji płk. Koca 
wynika nie tylko z założenia, że Zw. Strz. 
w niepodległej Polsce uważa siebie za spad- 
kobiercę wielkich tradycyj Zw. Strz. przed- 
wojennego, że utrwalenie niepodległości za 
swoje postawił zadanie, lecz ponadto z de- 
klaracyj naszych w dniach 18 marca i 26 
kwietnia ub. r. / 

Wskazania na przyszłość w deklaracji 
płk. Koca zawarte, są jakgdyby wynikiem 
naszych własnych przemyśleń, troski jak- 
gdyby z duszy strzeleckiej wyjęte. Zgłosze- 
nie przez nas przystąpienia do obozu płk. 
Koca było tedy tylko wynikiem tożsamości 
naszego „wczoraj” i naszego dnia dzisiej- 
szego, a wreszcie jednolitości metody w roz 
wiązywaniu problematu dnia jutrzejszego. 

Zaznaczywszy dalej, że deklaracja płk. 
Koca unika wszelkiej demagogii, co więcej, 
jak gdyby obawia się wielkich słów, w swo- 
ich sformułowaniach odznacza się um ia- 
rem nieomal historii, mówca przypomniał 
końcowe słowa deklaracji: 


EEEE 


„Czas najwyższy skupić wytrwały, co- 
dzienny wysiłek, by każdą energię wyzyskać 
jak najekonomiczniej i najracjonalniej. Nie 
wolno tracić czasu, bo gdzie indziej oddaw- 
na już zarosły trawą dróżki i ścieżki ideo- 
wych sobiepanów, a natomiast rozlega się 
żelazny krok potężnych i zdyscyplinowa- 
nych szeregów, prowadzonych iedną wolą, 
ku jednemu celowi“, 

Słowa te — ciągnął dalej mówca — są 
napewno wyrazem tęsknoty całej 
Polski a przede wszystkim nowego Pol- 
ski pokolenia. Pokolenie to w myśl słów, 
zawartych w nasze; deklaracji hołdowni- 
czej, złożonej Naczelnemu Wodzowi: „Aby 
ofiary dokonać, wiedzieć musi, że ma Wa- 
dza i w niego uwierzyć”. Lecz poza tym 
romantyzm dnia wczorajszego zastępuje 


pozytywizm narodu, który życie „ju- 
tra“ samodzielnie kształtuje. 

Dlatego też deklaracja płk. Koca aczkol- 
wiek apeluje do najgłębszych uczuć Pola- 
ka, do praźródeł polskiej tradycji, mówi tyl- 
ko o możliwościach realnych, być może na- 
wet nie o wszystkich. Tak musi postępować 
tem, kto jako cel, na ołtarzu którego składa 
wszystko, co jednostka lub zbiorowisko w 
zasługach przeszłości posiada, stawia d z i e- 
jową wielkość Polski 

W imieniu rady naczelnej, w imieniu 
Związku Strzeleckiego mogę posłusznie Na- 
czelnemu Wodzowi zameldować, a obywa 
tela płk. Koca zapewnić, że każdej chwili i 
na każdym miejscu, na skutek otrzymane- 
go rozkazu, rozlegnie się w razie potrzeby 
krok młodych, zdyscyplinowanych szeregów 


Dzisiaj płk. Koc wygłosi przemówienie 
transmitowane przez radio 


na pierwszym zieździe organizacyjnym działaczy społecznych w kraju 


Sekretariat płk. Adama Koca komunikuje: 
W związku z deklaracją ideową płk. Adama Koca odbędzie się w dn. 1-ym 


marca rb. w sali Rady Miejskiej na zaproszenie prezydenta m. 


st. Warszawy 


Stefana Starzyńskiego pierwszy zjazd organizacyjny działaczy społecznych z 


miast Rzeczypospolitej. 


Na zjeździe wygłosi przemówienie płk. Adam Koc. Przemówienie to o godz. 
17,40 transmitowane będzie przez rozgłośnie Polskiego Radia. 


Rolnictwo w szeregach org. pik. Kaca 


Uchwała Zw. lzb i organizacyj rolniczych 


Zw. Izb i Organizacyj Rolniczych, na po- 
siedzeniu w dn. 27 bm. powziął następują- 
cą uchwałę: 

„Zarząd Zw. Izb i Organizacyj Rolni- 
czych R. P. — jako organizacji apolitycz- 
nei będącej jedynie naczelną instytucia xor 


prowadzonych jedną wolą, ku jednemu ce- 
lowi“. 


Z kolei ob. dr. Nieć — prezes podokręgu 
Z. S. Śląsk w swym przemówieniu, omawia- 
jąc obowiązki Zw. Strzeleckiego podkreślił, 
iż: „Marszałek Śmigły - Rydz, wódz armii 
i wódz narodu polskiego ustalił niezłomnie, 
że dla obrony Polski i dla jej wielkości dla 
dobra narodu, dla  podciągnięcia wzwyż, 
trzeba także powszechności służby obywa- 
telskiej, zjednoczonej w jeden wysiłek co- 
dzienny, kierowany jednolitą wolą. 


Szeregi organizacji strzeleckiej w co- 
dziennym wysiłku nabierają zaprawy woj- 
skowej i w codziennym trudzie wychowania 
obywatelskiego kształcą się w zrozumieniu 
i wytrwałości obowiązku obywatelskiego“. 

Dalej mówca nawiązując do deklaracji 
płk. Koca powiedział: 

„Dla wychowania obywatelskiego i co- 
dziennej praktyki życiowej szeregów strze- 
leckich wytknięta jest droga i cel. My 
strzelcy, stawaliśmy w szeregach dobrowol- 
nie, przeczuwając tą drogę i cel. 

Dziś widzimy ją jasno przed sobą. Zwar- 
tym zastępem wkroczymy na nią i pójdzie- 
my jako karni obywatele za wskazówkami 
przywódców, a gdy już nauczyliśmy się ry- 
tmu zespołowego i kroku marszowego, chce- 
my włączyć się w potężne i zdyscyplinowa- 
ne szeregi prowadzone jedną wolą i ku je- 
dnemu celowi, KU POLSCE WIELKIEJ I 
POTĘŻNEJ SIŁĄ ZJEDNOCZONEGO NA- 
RODU“. 


WO 


Dublet Pana Prezydenta R. P. 

W. sobotę zakończyło się polowanie dy- 
plomatyczne w Białowieży.  Zastrzelono 8 
dzików, z których dwa położył dubletem p. 
Prezydent. 

Wieczorem uczestnicy polowania odje 
chali do stolicy. P. Prezydent pozostał w 


ganizowanego rolnictwa — stwierdza, iż wy- 
tyczne deklaracji płk. Adama Koca, odno- 
szące się do zagadnień rolniczych i życia 
wsi, odpowiadają interesom polskiego rol- 
nictwa i oświadcza, iż w działalności swej 
dążyć będzie do ich realizacii. 


Białowieży. 

W poniedziałek odbędzie się drugi tur 
nus polowania, które potrwa znów dwa dni 
Wezmą w nim udział członkowie rządu | 
dyplomaci. 


ż 


Warszawa, 28. 2. (PAT). Dziś o godz. 10 
rano w sali kina „Colloseum“ przy ul. No- 
wy Świat 19 odbyło się staraniem zarządu 
stołecznego Federacji P. Z. O. O. wielkie 
zgromadzenie członków 20-tu związków, 
sitederowanych na terenie stolicy, zwołane 
z okazji deklaracji ideowej płk. Adama 
Koca. 


Salę oraz dziedziniec wypełnili po brze- 
gi członkowie wszystkich 20 związków sto- 
łecznych. Po obu stronach podium ustawi- 
ły się poczty sztandarowe. 


Zgromadzenie zagaił prezes stołecznej 
Federacji P. Z. O. O. Ołpiński, który wezwał 
obecnych do oddania hołdu Panu Prezy- 
dentowi R. P. i Marszałkowi Śmigłemau- 
Rydzowi. Wszyscy powstali z miejsc, wzno- 
sząc okrzyki „Niech żyje”. W tym podnio- 
słym momencie, orkiestra odegrała hymn 
narodowy. 


Następnie wygłosił dłuższe przemówie- 
nie prezes Federacji P. Z. O. O. gen. Górecki, 
w którym omówił szczegółowo wszystkie 
wytyczne punkty deklaracji płk. Koca, pod- 
kreślając jej znaczenie i doniosłość dla 
wielkiego dzieła konsolidacji wszystkich 
obywateli,w pracy dla narodu i państwa. 


Z kolei zebrani uchwalili przez akla- 
mację następującą rezolucję: 


„Członkowie 20 Związków Obrońców 
Ojczyzny, stederowanych na tereriie sto- 
licy, zebrani na nadzwyczajnym wal- 
nym zgromadzeniu. w dniu 28 lutego 
1937 r., stojąc wytrwale na stanowisku, 
iż wielkość i potęga Rzeczypospolitej, 
zależy od skupienia całego narodu przy 
sztandarze wojskowym i Naczelnym 
Wodzu, zgłaszają swe przystąpienie do 
akcji konsolidacji wszystkich obywateli 
Państwa. 


Ponieważ deklaracja ideowa płk. 
Adama Koca stwarza realne podstawy 
do pozytywnego zjednoczenia sił naro- 
du, zebrani uchwalają jednogłośnie peł- 
ne i całkowite współdziałanie z tworzo- 
nym przez niego obozem.“ 
Po uchwaleniu rezolucji 

zgromadzenia członkowie sfederowanych 
związków uformowali pochód, udając się 


[| nc 


Zwłoki Rasa Desty wystawiono 
na widok publiczny 


i zakończeniu 


Ras Desta 


Z Addis Abeby donoszą, że wicekról mar 
szałek Graziani polecił sprowadzić do Addis 
Abeby zwłoki rozstrzelanego zięcia Negusa, 
rasa Desty i wystawić je na widok publicz- 
ny na rynku miasta. Celem zarządzenia 
jest przekonanie ludności tubylczej, że ras 
Desta istotnie nie żyje. Desta był przywódcą 
partyzantów abisyńskich i jedynym poważ- 
nym przeciwnikiem panowania włoskiego. 


Zawisł na szubienicy... 


Poznań 28. 2. (PAT). Dzisiejszej nocy zo- 
stał wykonany w Poznaniu na podwórzu 
więziennym wyrok śmierci na 23-letnim 
Marianie Białkowskim skazanym na śmierć 
za popełnione w ubiegłym roku morderstwo 
rabunkowe na osobach małżonków Gapików 
i Dory Malinowskiej, 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 1. MARCA 1937 R. 
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Członkowie 20 związków 
kombatanckich w stolicy 


Nowym-Światem i Alejami Ujazdowskimi 
do siedziby Marszałka Śmigłego-Rydza. 
Po przemaszerowaniu do siedziby Na- 
czelnego Wodza i odegraniu hymnu naro- 
dowego przez orkiestrę, wyłoniono z pocho- 
du delegację w osobach: gen. Góreckiego, 
prezesa Ołpińskiego, wiceprezesa Piotrow- 
skiego, sekretarza zarządu stoł. Federacji 
Jasińskiego oraz ppłk. rez. Krudowskiego, 
która wpisała się następnie do księgi 


audiencjonalnej 
głego-Rydza: 

„Federacja stołeczna P. Z. O. O„ skupia- 
jąca 20 związków siederowanych po uchwa 
leniu rezolucji o akcesie do akcji płk. Ko- 
ca melduje się p. Marszałkowi.* 

Następnie prezes Federacji stołecznej 
wysłał depeszę do płk. Adama Koca, w któ- 
rej doniósł mu o treści uchwalonej rezo- 
lucji. 


u pana Marszałka Śmi- 


Muzeum walk o niepodległość Polski w Wilnie 


o 


($: 


omn 
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Zdjęcie nasze przedstawia b. pałac Słuszków, w Wilnie, wybudowany w 1690 r. 


przez br. Dominika Słuszkę z Czasznik i Bycbowa, wojewodę połockiego. W pa- 


łacu tym rezydowali królowie polscy w czasie swych pobytów w Wilnie 


W osadzie Osjaków, pow. wieluński, ro- 
zegrała się tragedia na tle podziału mająt- 
ku. Między braćmi: 28-letnim Józefem Ter- 
czyńskim, a 24-letnim Franciszkiem istnia- 
ły oddawna naprężone stosunki, których 
powodem był rzekomo niesłuszny podział 
majątku przez matkę Terczyńskich. Pokrzy 
wdzonym czuł się Franciszęk Terczyński. 

Krytycznego dnia Franciszek udał się do 
wspólnego lasu i ściął sosnę, wartości 3 zł. 
Brat Józef nie chciał bratu sosny wydać, 
twierdząc, że sosna należy do niego i na 
tym tle doszło do kłótni, która zakończyła 
się tragicznie. 


Józef Terczyński strzelił na postrach. 


| Wówczas Franciszek opuścił las i udał się 
do domu. Następnie zabrał swego szwagra 
Zgolaka z Dębiny (1 km. od Osjakowa) i u- 
dał się ponownie do lasu, w celu zabrania 
nieszczęsnej sosny. — W tym rozległ się 
ponownie strzał, kióry ugodził Franciszka 
w lewy bok, poniżej serca. 

Bratobójca udał się spokojnie do domu, 


spożył obiad, następnie poszedł do sklepu- 


po papierosy i wrócił, czekając na policję, 
która niebawem nadeszła. Aresztowano go i 
osadzono w więzieniu w Wieluniu. Postrze- 
lony Franciszek zmarł po 2 godzinach 
wśród strasznych męczarni. 


Prezydent Gieiser w Warszawie 

Warszawa, 28. 2. (PAT). W dniu 28 
lutego b. r. bawił w Warszawie prezy- 
dent Senatu gdańskiego p. Artur Grei- 
ser, powracający z polowania w Biało- 


wieży. Prezydent Greiser zatrzymał 
się w Warszawie tylko kilka godzin i 
w czasie swego pobytu był przyjęty 


przez podsekretarza stanu w M. S. Z. 


p. Szembeka. 


Marszałkowa Pilsudska lustruie 
działalność komitetów pomocy 
zimowe! 

Wilno, 28. 2. (PAT). W dniu wczoraj 
szym, w trzecim dniu swego pobytu w 
Wilnie, pani Marszałkowa Aleksandra 
Piłsudska, jako przewodnicząca komi- 
sji rewizyjnej Ogólnopolskiego Komi- 
tetu Pomocy Zimowej Bezrobotnym 
przeprowadziła lustrację trzeciego z 
kolei komitetu, t. j. komitetu powiato- 
wego pomocy zimowej bezrobotnym na 

powiat wileńsko - trocki. 


Balon LOPP 


dopiero teraz wraca do Torunia 

Moskwa, 28. 2. (PAT). W dniu dzi- 
siejszym oficer przydzielony do polskie- 
go attachatu wojskowego w Moskwie, 


kpt. Jan Szyndler, wyjechał do stacji 
Obozierskaja, w odległości 130 klm. na 
południe od Archangielska, celem o- 
debrania powłoki i kosza balonu LOPP 


i przewiezienia sprzętów tych do Mo- 
skwy. Na balonie LOPP, jak wiadomo, 
wylądowali w tajdze kpt. Janusz i por. 
Brenk w czasie zeszłorocznych zawodów 
o puhar Gordon - Bennetta. 


Balon po przewiezieniu do Moskwy 
O zostanie do Torunia. 


Kałastrofa autobusowa 

na szosie pod Garwolinem 

Pod Garwolinem wydarzyła się 
straszna katastrofa autobusowa. Au- 
tobus, należący do „Unii Lubelskiej", 
wymijając furmankę, która w ostatniej 
nieomal chwili zajechała mu drogę, 
wskutek zlodowacenia szosy, ześlizgnął 
sięi wpadł w pełnym biegu na drze- 
wo. 

Zderzenie było tak silne, że cały 
przód uległ zdruzgotaniu. : W autobu- 
sie powstała nieopisana panika. Siedzą 
cy obok szofera pasażer został zabity, 5 
osób odniosło rany. 


Sytuacja na frontach hiszpańskich 


Komunikat głównej kwatery powstańczej 


Salamanka, 28. 2. (PAT.) Komunikat głó- 
wnej kwatery powstańczej: Na froncie 5-ej 
dywizji północnej zajęliśmy Vent del Siblo 

|i wzgórza, panujące nad Portl Rubio. Nie- 
przyjaciel poniósł tam duże straty. Na fron 
cie Asturii nieprzyjaciel atakował dwukro- 
tnie pozycje nasze pod Sascludio, wprowa: 
dzając do walki 6 batalionów i 5 tanków. 
Atak został odparty, przy czym nieprzyja- 
ciel pozostawił wielu zabitych i jeden tank. 
Na froncie dywizji madryckiej zdobyliśmy 
w El Marnos jeden tank sowiecki. Na od- 
cinku na wschód od Jaramu atak nieprzy- 
jacielski został odparty ze stratami dla 
wroga. W ręce nasze wpadły dwa tanki, Na 
froncie Grenady znaleźliśmy 200 trupów, 
które pogrzebaliśmy. Na froncie Malagi wy 
kryliśmy duży skład amunicji i materiału 
wojennego. Dotychczas znaleziono milion 
naboi pochodzenia sowieckiego. 


Wyrok śmierci na słynną gwiazdę 
filmową za szpiegostwo 

Lizbona 28. 2. (PAT). W Sevilli została 
przez sąd wojenny skazana na rozstrzelanie 
hiszpańska gwiazda kinematograficzna Ro- 
sita Diaz. W czasie rozprawy udowodniono 
jej uprawianie szpiegostwa na rzecz rządu 
hiszpańskiego. Rosita Diaz udzielała za po- 


średnictwem tajnej stacji radiowej rządo- 


wi w Walencji informacji. które spowodowa 


ły dwukrotny nalot rządowych samolotów 
na Sevillą. Rosita Diaz zwróciła na siebie 


uwagę władz bezpieczeństwa w Sevilli przez 
okazywanie zbytniej ciekawości w rozmo- 
wach z wysokimi oficerami powstańczymi. 
Wyrok został już wykonany. 


+ 


Rosyjski generał 


wśród trupów na pobojowisku hiszpańskim 
Avila 28. 2. (PAT). Według komunikatu | stera. 


urzędowego, wśród zwłOk żołnierzy rządo- 


wych, poległych na odcinku Jarama, znaj- 


Na całym froncie madryckim z wyjątkiem 
odcinka drogi do Estramadurv. panował 


dowały się zwłoki generała rosyjskiego Li- | względny spokój. 


+ 


Nowa Hiszpania 
Jak bedzie wyglądał ustrój odrodzonego państwa ? 


Salamanka, 28. 2. (PAT.) Dowódca armii 
północnej gen. Mola wygłosił wczoraj przez 
radio przemówienie, w którym dał zarys 
przyszłego ustroju Hiszpanii. Wśród głów- 
nych punktów programowych położył gen. 
Mola specjalny nacisk na zupełną niezależ- 
ność Hiszpanii od jakichkolwiek wpływów 
zagranicznych. Ustrój państwa zostanie o- 
party na zasadach totalnych, ze szczegól- 
nym uwzględnieniem intensyfikacji produk 
cji i racjonalizacji przemysłu. Dużo uwagi 
poświęcać będzie państwo młodzieży. Jed- 
nym z naczelnych zadań przyszłego rządu 
będzie rozbudowa floty i armii. Nowa Hisz- 


| pania, oparta na miłości Ojczyzny i wspól- 

nocie wszystkich warstw społecznych, nie 
będzie miała nic wspólnego z poprzednimi 
rządami. 


| nh 


Grzeszolska opuściła szpital 

Kraków, 23. 2. (PAT.) W sobotę opuściła 
szpital św. Łazarza w Krakowie Pelagia 
Grzeszolska, żona zmarłego śmiercią samo- 
bójczą przed dwoma tygodniami Pawła 
Grzeszolskiego. Grzeszolska w towarzystwie 
swej matki i hrata odiechała do Sosnowca; 


Urganizacje polskie z zagranicy 
spieszą pod sztandary tworzącego się obozu 


Ostatnio do sekretariatu płk. Koca na- 
desłały zgłoszenia następujące organizacje 
polskie z zagranicy: 

Z Czechosłowacji: Klub Polski w Pra- 
dze, który wyraża radość z powodu powsta- 
nia obozu jednoczącego wszystkie siły na- 
rodu. 

Z Francji — Koło Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego — Lille. 

Z Rumunii Związek Stowarzyszeń 
Polskich — Czerniowce łączy się w swym 
akcesie z całym narodem polskim w dąże- 
niu do zespolenia wszystkich twórczych sił 
narodu dla zapewnienia Polsce należnego 
jej mocarstwowego stanowiska. 

Dalej z Rumunii zgłoszenia nadesłały: 
Stowarzyszenie „Warta“ z  Kiszyniowa: 
Katolickie Towarzystwo Dobroczynności 
Koło Młodzieży Polskiej Jana Sobieskiego 
z Kiszyniowa. 

Z Kanady: Rada Okręgowa Zjednocze- 
nia — Montreal nadesłała depeszę w której 
podaje: „W dniu, w którym cała Polska 
stwarza nowe ramy dla Świetlanej i potęż- 
nej przyszłości naszego Narodu, łączymy się 
z wami sercem i ciałem w imieniu Pola- 
ków w Montrealu". 

Z Kanady: Klub Polski — Ottawa, wy- 
rażając radość z powodu utworzenia obozu 
konsolidującego i jednoczącego cały naród 
polski, solidaryzuje się i łączy duchowo z 
programem tego obozu. , 

Z Monachium: przedstawiciele miejsco- 
wych polskich organizacyj zgłosili na ręce 
Konsula Generalnego R. P. gotowość współ- 
pracy nad realizacją programu obozu płk. 
Adama Koca, wyrażając jednocześnie kon- 
sulowi generalnemu R. P. uczucia solidar- 
ności ze społeczeństwem w kraju. 

Ognisko Polskie w Zagrzebiu nadesłało 
depeszę następującej treści: 

„Polacy w Jugosławii manifestując jed- 
ność z narodem, zgłaszają się na zew puł- 
kownika Koca, ślubując stać zawsze i wszę- 
dzie na straży dobra Polski“, 


W dniu 27 b. m. do sekretariatu płk. Ko- 
ca napłynęły wśród niezliczonego szeregu 
deklaracyj z całego kraju następujące zna- 
mienne zgłoszenia akcesu do obozu: 


— zarząd główny Warszawa nadesłał na- 
stępujące zgłoszenie: 

Wykonując rozkaz naczelnego wodza 
Marszałka Śmigłego-Rydza z dnia 24 maja 
1936 r., i uznając całym naszym jestestwem 
proklamację ideową obozu zjednoczenia 
narodowego, wygłoszoną w dniu 21 lutego 
rb. w imieniu Związku Ociemniałych Żoł- 
nierzy R. P. mamy zaszczyt zameldować 
deklarację ideową następującej treści: 

„Wielka idea zjednoczenia narodu pol- 
skiego dla podciągnięcia Polski wzwyż i 
spełnienia jej wielkiej historycznej misji, 
dla nas ociemniałych żołnierzy, służących 
ojczyźnie pod hasłem „Światłem naszym — 
dobro Niepodległej Ojczyzny* — jest naj- 
świętszym nakazem, który wykonamy z 
pełną ofiarnością, jak przystało na żołnie- 
rza obywatela, uczestnika walk o niepod- 
ległość*. à 

Uchwaliwszy tę deklarację ideową, 
oświadczamy, że tak, jak dotychczas, tak 
też i zawsze służyć będziemy państwu i na- 
rodowi polskiemu i że każdy otrzymany 
rozkaz z całą gotowością po żołniersku wy- 
konamy. 


_Naczelna Organizacja 
Inżynierów R. P. - Warszawa 


oświadcza, że cele i zadania, program dzia- 
łalności i metody pracy N. O. I. zakreślone 
są według linij wytycznych, zawartych w 
deklaracji ideowej płk. Koca. N. O. I., opie- 
rając się na zasadzie, że inżynierowie pol- 
scy jako czynnik twórczy społeczno-gospo- 
darczy obowiązani są i uprawnieni do czyn 
nego i bezpośredniego współdziałania w 
tworzeniu polskiego życia państwowego i 
narodowego, indywidualnie przy swoich 
poszczególnych warsztatach pracy, przede 
wszystkim zaś, jako zorganizowany i zdy- 
scyplinowany zespół stanu inżynierskiego 
— stają na apel płk. Koca łącznie ze swoimi 
oddziałami okręgowymi. 

W skład Naczelnej Organizacji Inżynie- 
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rów R. P. wchodzi 12 organizacyj inżynie- 
rów, a mianowicie: 1) Zw. Polskich Inży- 
nierów Elektryków, 2) Zw. Inżynierów Che- 
mików R. P., 3) Stowarzyszenie Inżynierów 


Mechaników Polskich, 4) Zw. Polskich In- 
żynierów Kolejowych, 5) Zw. Inżynierów 
Drogowych R. P., 6) Stowarzyszenie Pol- 


Rezolucja przyjęta jednogłośnie przez 
Walne Zebranie pracowników kolejowych 
węzła bydgoskiego zorganizowanych w 
Ognisku Bydgoszcz II. K. P. W. w dniu 24. 
tego 1937 r. 


„Widząc w deklaracji ogłoszonej przez 
Adama Koca wyraz myśli Józefa Piłsud- 
skiego, który przez całe swoje życie dążył 
do konsolidacji wszystkich sił twórczych 
Narodu polskiego, celem stworzenia naj- 
większej armii polskiej, dla wyzwolenia 
ojczyzny z kajdanów zaborców, jak rów- 
nież zorganizowania sił obronnych Pań- 
stwa, co też kontynuuje wybrany przez 
Niego następca Marszałek Śmigły Rydz, 
my kolejarze węzła bydgoskiego zorgani- 
zowani w Ognisku Bydgoszcz II. Kolejowe- 


Wicemarszałek Bogusław Miedziński 
rozprawia się na łamach „Gazety Polskiej“ 
z ludźmi, którzy w deklaracji płk. Adama 
Kooca wietrzą jakąś chytrą zasadzkę: 


„W deklaracji swej pułkownik Adam 
Koc nie szukał podkomendnych, nie 
werbował ochotników do marszu w nie- 
znane. Jego apel nie mówił: „idźmy ra- 


“ 


Pułk. Koc porzucił błędne koło wzajem- 
nych zarzutów braku programu; umożliwił 


wypowiedzenie się nie według klucza: kto | Jesteśmy głęboko przekonani, że już przez 


społeczności, by jak najwyżej podnieść siły 
obronne umiłowanej Ojczyzny.“ 

Rezolucja uchwalona na walnym zebra- 
niu członków Ogniska Kolejowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego Bydgoszcz I. (War- 
szt:ty Główne) w Bydgoszczy dnia 26 lutego 
1937 roku. 


Uważając stanowisko deklaracji, ogłoszo 
nej przez Adama Koca, za demokratyczną 
platformę najwłaściwszą dla świata pracy 
Polski Odrodzonej, wskazaną nam przez 
Marszałka Józefa Piłsudskiego, my pracow- 
nicy Warsztatów Głównych w Bydgoszczy 
na walnym zebraniu Ogniska Bydgoszcz I 
Kolejowego Przysposobienia Wojskowego w 
zrozumieniu, iż Ojczyzna nasza może być 
wielką i potężną tylko wtedy, gdy siły o- 
bronne jej państwa będą dorównywać zbro- 
jeniom byłych zaborców — sąsiadów na 
szych, najsolenniej przyrzekamy łączyć sit 
w dążeniach wyrażonych przez deklaracji 
omawianą i wszystko uczynić by podnieść 
wzwyż siły obronne naszej Najjaśniejszej 
Rzplitej. 


4000 Polaków gdańskich 
zołasza swój akces 
Telegram P. Z. P, w Gdańsku do pułkownika Koca 


Pułkownik Adam Koc | cyjnego programu Państwa i Narodu, 
Warszawa, Matejki 8. składając przy tym na ręce Obywatela 
4 tysiące członków największej or- | Pułkownika wyrazy czci i hołdu dla O- 
ganizacji zawodowo - gospodarczej na | bywatela Marszałka Śmigłego - Rydza. 
terenie W. M. Gdańska zgłasza niniej- Cześć. 
szym akces do ogłoszonego konsolida- Polskie Zrzeszenie Pracy 


skich Inżynierów Przemysłu Naftowego w 
Borysławiu, 7) Polskie Tow. Politechniczne 
we Lwowie, 8) Stow. Inżynierów w Pozna- 
niu, 9) Izba Inżynierska we Lwowie, 10) 
Związek Polskich Inżynierów Lotniczych, 
11) Polskich Inżynierów Górniczych i Hut- 
niczych oraz 12) Stowarzyszenie Inżynie- 
rów Wodnych. 


go Przysposobienia Wojskowego, uważa- 
my deklarację wyżej wspomnianą za jedy- 
ną najlepszą myśl Polski pracującej i 
stwierdzamy, iż mocnym naszym postano- 
wieniem i wolą naszą jest tak żyć, tak pra- 
cować i tak działać wśród otaczającej nas 


R ludźmi „chytrymi” 
Ozprawa Z iuczmi „nyirymi 


z kim, przeciwko komu — i nie według re- 
trospektywnych rozważań kto miał rację 
w tym, lub innym sporze z przeszłości. 
Przełożył zwrotnicę ze ślepego toru jało- 
wych sporów na tor, na którym nawet dal- 
szy spór staje się twórczym; na tor zagad- | 


to samo nastąpił w stosunkach polskich 
fakt wielkiej doniosłości. Obawiamy się 
jednak, że nie jest on dostatecznie ocenia- 
ny... bo — pisze dalej autor: „Czemuż ci, 
którzy na zasadnicze sformułowania de- 
klaracji pułk. Koca odpowiadają: zgoda — 
natychmiast odskakują jak oparzeni od te- 
go doniosłego momentu, jak gdyby im się 
chwila słabości wydarzyła — podczas, gdy” 
tu właśnie rodzi się element siły, błyska 
perspęktywa wyzdrowienia narodu z cięż- 
kiej choroby delektowania się rozbieżno- 
ściami. 


nień, które stoją przed nami. 

Gdy płk. Koc przedstawił szereg zasad- 
niczych tez — usłyszeliśmy z najróżniej- 
szych stron, z pozycji znajdujących się po 
przeciwnych stronach dotychczasowej, ana- 
chronicznej, linii podziału, słowo: zgoda. 


Wizyta „polskiego Fra Diavolo" 
w „Patrii Kiepury 


Pogłoski o niezwykłym występie bandyty Zarzyckiego 


„Polska Zachodnia“ przynosi z Krynicy 
sensacyjne wiadomości o występie na tam- 
tejszym gruncie głośnego bandyty Zarzyc- 
kiego. Opowiadają mianowicie w Krynicy, 
że pewien wytworny pan, który zamieszkał 
w hotelu „Patria“, należącym do Kiepury, 
okazał się głośnym i oddawna poszukiwa- 
nym bandytą Zarzyckim. mającym na sumie 
niu kilka napadów. Zarzycki regulując ra- 
chunek wręczył na odchodnym portierowi 
hotelowemu swoją wizytówkę, po czym san 
kami odjechał w stronę Tylicza. 


W parę dni później pewien przyzwoicie 
odziany jegomość wynajął w gn sa- 
nie, te same, którymi niedawno jeździła ks. 
Juliana, celem udania się do Bardiejowa, 
na Słowaczyźńie. Po drodze — na postoju 
w pogranicznej karczmie ów jegomość po- 
częstował woźnicę herbatą, do której niespo- 
strzeżenie wsypał jakiś proszek. Zau- 
ważył to jednak karczmarz i zamienił szklan 
ki, tak, że woźnica dostał herbatę czystą. 
Herbatę z proszkiem zaś wypił ten jegomość 
który też w drodze zmarł w sankach — już 
po stronie czeskiej. Przy rewizji osobistej, 


Po wyroku uniewinniającym 
15 lat więzienia w drugiej instancji 


Sensacyjny zwrot w procesie Niemca z pod Chojnic 
oskarżonego o zabójstwo 


Przed Sądem Apelacyjnym w Poznaniu 
toczyła się rozprawa przeciwko 29-letniemu 
rybakowi Karolowi Voigtowi ze Swornych- 


gaci, pow. Chojnice, ewangelikowi, oskar- | 


| nieprawdopodobnie. 


Widząc w dotychczasowej publiczne! 
dyskusji nad deklaracją pułk. Adama Ko 
ca cały szereg wyników . dodatnich — wi 
dzimy jednocześnie, jako stronę złą, ten 
dencję unikania debaty nad jej ściśle sfor 
mułowaną treścią; tendencję tak swoistą 
tak charakterystyczną dla  umysłowości 
jaką przeprowadziła policja czeskosłowacka | polskiej inteligencji. Tendencja ta dałaby 
dokumentów przy zmarłym nie znaleziono, | się tak wyrazić: „wy wprawdzie mówicie 
we PZA Sa O u. | zeczy, które wydają nam się trafne i słu- 

cja 3 A =| -n : 
dział w dochodzeniach sądziła początkowo, | *7me, ale pewnie myślicie zupełnie co inne 
że denat jest poszukiwanym  Zarzyckim, | 89 — więc bądźmy ostrożni, nie dopuśćmy 
stwierdzonc jednak wkrótce że jest to kto | do głosu zdrowego rozsądku; bądźmy chy- 
inny, że jednak prawdopodobnie należy do | trzy..." 
bandy Zarzyckiego. 

Sam Zarzycki dystyngowany elegant. ba- 
wił już niejednokrotnie w Krynicy i wcis- 
kał się do najlepszych towarzystw. Naśla- 
duje on słynnego bandytę włoskiego Fra 
Diavolo., który zjawiał się zupełnie niespo- 
dziewanie i znikał jak kamfora, przy czym 
bogatych rabował a biednych wspierał. 


Zarzycki kręcił się zwykle po pensjona- 
tach, w których spodziewał się spotkać lu- 
dzi bogatych. M. in. jego ludzie mieli wła- 
mać się do Kolonii Nauczycielskiej, skąd 
jednak zostali spłoszeni. Wówczas też już 
policja poszukiwała Zarzyckiego i jego ban- 
dę, ale bez skutku. 


Cała ta wiadomość brzmi jednak bardzo 


Niech się nikt na nas nie gniewa, bo do 
prawdy nikogo specjalnie nie mamy na 
myśli; ale rzekł mędrzec: „chytrość jesi 
mądrością głupców". 


WieniecodP.PrezydentaR.P. 
na trumnie zasłużonej Polki 


W sobotę o godz. 10 odbyło się w Kórniku 
pod Poznaniem nabożeństwo żałobne za spo 
kój duszy śn. Marii hr. Zamoyskiej. Na mszy 
św. żałab”-" -7 był J. Em, ks. kardynał 
Prymas Hlond, Po nabożeństwie odbył się 
pogrzeb zmarłej. w którym wzięli udział 
liczni członkowie rodzin Czartoryskich, Za- 
moyskich, Potockich i Grocholskich, repre- 
zentanci władz, delegacja Polskiej Akade- 
mii Umiejętności z Krakowa z prof. Gwiaz- 
domorskim na czele, dalej delegacja Zako- 
panego w strojach góralskich oraz przedsta 
wiciele wszystkich sfer Poznania. 

Po odprawieniu modłów złożono trumnę 


po stronie polskiej jak i niemieckiej. W 
lipcu 1935 r. Voigt z Guzińskim przeprawili 
się łodzią do Niemiec, skąd przemycili do 


g s. Polski jeden radioaparat. 

onego o zastzzelenić z rewolweru robotni |  Włedze celne wykryły jednak tę sprawę 
ka Jana Gazińskiego, |i Voigt z Gvzińskim stanęli przed Sądem 
Voigt zeznał przed policją. że w nocy z | Okręgovym w Chojnicach. który skazał 
26 na 27 sierpnia ub. roku złapał na gorą- | Voigta na 2500 zł grzywny. Na rozprawie 
cym uczynku kłusownictwa swego dawne- | tej Guziński przyznał się do winy, okazał 
go robotnika, Jana Guzińskiego, który zmie | skruchę i dlatego sąd go uniewinnił. Jeszcze 
rzył się do niego z fuzji. Voigt rzekomo w | przed procesem Voigt nakłaniał Guzińskie- 
obronie własnej dobył rewolweru i strzelił | go, aby całą winę przejął na siebie. Po roz- 
w kierunku Guzińskiego, trafiając go śmier | prawie zaś zwolnił Guzińskiego z pracy 
telnie. '|poprzysiągł mu zemstę. 


Sąd Okręgowy w Chojnicach oskarżone- Sąd Apelacyjny w Poznaniu przyjął, że 
go uniewinnił. reka Guzińskiego baja rieron: Ni ar 
Na rozprawie odwoławczej przed Sądem niklem zemsty ze strony Voigta, tego 
Apeiacyjnym w Poznaniu z że, na jaw | Skezał go na 25 lat więzienia i nakazał te- 
nowe momenty sprawy. Okazało się, że Gu- | legraficznie natychmiastowe osadzenie go w 
zińsk' od dłuższego czasu pracował u Voig- | więzieniu. 
ta, który dzierżawił jeziora. rvbnę zarówno 


ze zwłokami w krypcie rodzinnej w podzie- 
miach kościoła gdzie spoczywa matka zmar 
dej. generałowa Zamoyska oraz brat Włady- 
sław, twórca Fundacji Kórnickiej. Na tru- 
mnie złożono wieniec, ofiarowany przez P. 
Prezydenta Rzplitej Polskiej. 


Wincenty Rzymowski ustąpił 
z Polskiei Akademii Literatury 


W ub. sobotę Wincenty Rzymowski zło- 
żył na ręce prezydium Polskiej Akademii 
Literatury list, w którym zawiadamia wła- 
dzo PAL, o swym wystąpieniu. List p. w. 
Rzymowskiego został przyjęty przez Aka- 
demie dn wiadomości. 
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0 mistrzostwo Polski w boksie 


WYSOKA PORAŻKA HCP Z WARTĄ 4:12 


Poznań 28, 2. (PAT). Mecz bokserski © 
mistrzostwo drużynowe Polski między War- 
tą i drużyną HCP zakończył się wynikiem 
12:4. Drużyna HCP wystąpiła bez swoich 2 
najlepszych zawodników tj. Klimeckiego i 
Lischkego, to też nic dziwnego, że stanęła 
odrazu na straconej pozycji. W drużynie 
Warty wystąpił po raz pierwszy po dłuż- 
szej przerwie Kajnar, który miał zu przeciw 
nika młodego i mało rutynowanego Szym- 
czaka Występ Kajnara wypadł bardzo bla- 
de, co spotkało się z ogólnym niezadowole- 
niem ze strony publiczności, która też głoś- 
noe protestowała przeciwko sposobowi walki 
Kajnara. i 

Wyniki poszczególnych walk: (na pierw- 
"zr miejscu podajemy zawodników War- 
y): 

Waga musza: Wolniakowski zdobył 2 p. 
bez walki, z powodu nadwagi Lischkego; 

Waga kogucia: Koziołek zwyciężył na 
punkty Koleckiego; 

+ Waga piórkowa: Frankowski przegrał do 
Walkowiaka; 

Waga lekka: Kajnar uzyskał niezasłuże- 
nie zwycięstwo nad Szymczakiem; 

Waga półśrednia: Sipiński po trudnej 
przeprawie pokonał na punkty Radomskie- 


BO; 
Szułczyński zwyciężył na 


Waga średnia: 
punkty Staszaka; 

Waga półciężka: Znajdujący się w dos- 
konałej formie Szymura zwyciężył Kaźmier 

„czaka, który walczył zamiast Klimeckiego 
w 2 rundzie przez techniczne k. o. 
. Waga ciężka: Mrówka pokonany został 
w 2 rundzie przez k. o. przez Adamczyka, 
Sędziował w ringu p. Zorzycki z Warszawy 
n punkty rtm. Koprowski z Pomorza. 


OKĘCIE REMISUJE W WARSZAWIE Z 
ŁÓDZKIM IKP. 


W gmachu cyrku warszawskiego roze- 
grany został w niedzielę mecz bokserski o 
firużynowe mistrzostwo Polski pomiędzy O- 
„ręciem a łódzkim IKP. Zawody zakończyły 
się wynikiem remisowym 8:8. , 

Wyniki poszczególnych walk: 

W wadze muszej: Miller zremisował z 
Marcinkowskim; 


W wadze koguciej: Czortek wygrał wyso 
-ko na punkty z Marciniakiem; 

W wadze piórkowej: Narwicz przegrał z 
ze Spodenkiewiczem; 

W lekkiej: Bąkowski uległ Wożniakie- 
wąiczowi. 

W wadze półśredniej: Seweryniak zno- 
Kkautował w trzeciej rundzie Kowalewskie- 
go. 

W wadze średniej: Matuszewski bije wy 
soko na punkty Durkowskiego. 

W półciężkiej: Małkowski przegrał z 
Pietrzakiem. 

W ciężkiej: Leoniak zremisował z Kubia- 
kiem. Wvnik krzywdzi Leoniaka, który 
przeważał przez wszystkie rundy. 
ERAKOWSCY BO”SFER=Y REMISUJĄ NA 

ŚLĄSKU 


Katowice 28. 2. (PAT). W międzyklubo- 
wym meczu bokserskim rozegranym w Ru- 
dzie śląskiej. miejscowa Slavia wywalczyła 


wynik remisowy z ósemka Wisty krakow- 
ekipi Q-Q R 


a] 


Pogoń Iwowska bije team 
graczy ty i Ligi Okr. 
z 


_ Lwów 28. 2. (PAT). W niedzielę nąstą- 
piło we Lwowie otwarcie sezonu piłkar- 
skiego. Ligowa drużyna Pogoni rozegrała 
mecz z teamen graczy drużyn ligi okręgo- 
wej, wygrywając spotkanie to w stosunku 
8:1 (2:1). Bramki dla Pogoni zdobyli: Ma- 
tyas, Luchrer i Niechcioł. Mecz rozegrany 
został na błotnistym terenie i toczy 
przy znacznej przewadze Pogoni. 

j 


Kraków, 28. 2. (PAT). Cracovia rozegrała 
w niedzielę towarzyskie zawody piłkarskie 
ze śląską drużyną Naprzód z Załęza, wy- 
grywając w stosunku 6:2 (4:1). 
, Zawody rozpoczęły się sensacyjnie, gdyż 
już w piątej minucie po faulu Pająka, ślą- 
zacy zdobywają prowadzenie z rzutu wol- 
nego przez Radkę. Wyrównanie pada nia- 
bawem z strzału samobójczego obrońcy Na- 
przodu. 
~ Stopniowo Cracovia opanowuje grę i 
uzyskuje dalsze bramki przez Zizkę (2) i 
Zembaczyńskiego (1). Przed pauzą Craco- 
via przestrzeliła rzut karny. 


Po zamianie pól lepsi kondycyjnie ślą- 
zacy dochodzą do głosu i gra się wyrównu- 


się 


gy Drugą bramkę dla ślazaków strzela 
ojtyła. Pod koniec ślązacy nie wykorzy- | 
stali rzutu karnego, natomiast Korbas w 
ostatnich minutach zdobył dwie bramki | 
ustalając wynik dnia. 

W drużynie gości wyróżnił 


się gaii | 
bramkarz Pawelczyk. 


Poszczególne walki dały wyniki następu 
jące (na pierwszym miejscu wymieniamy za 
wodników Slavii): 

waga musza: Sus II przegrał do Jusz- 
czyka; 

w koguciej: Engel wygrał na punkty z 
Bałuckim; 

W piórkowej: Suc I zremisował z Machem 
a Adamiec zremisował z Grellą; 

w lekkiej: Kłopoł przegrał na punkty z 
Moszkowskim; 

w półśredniej: Flaszyński wygrał z Ra- 
koczym; : 

W średniej: Paterok w trzeciej rundzie 
przez techniczny k. o. wygrał z Niwińskim; 


++ 


w półciężkiej Kowaczek przegrał do Żbika 

w wadze ciężkiej mecz nie odbył się, wza- 
mian za to odbyły się dwie walki w wadze 
piórkowej. 


TABELA ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO 
POLSKI W BOKSIE 


Po nisdzie r.ych spoikania tabela rozgry 
wek o drużynowe mistrzostwo Polski w bok 
sie przedstawia się następująco: 

1) Warta gier 3, pkt. 6:0 st. zw. 31:17; 

2) IKP gier 3, pkt. 3:8. st. zw. 25:23; 

3) Okęcie gier 3, pkt. 2:4, st. zw, 22:21; 

4) HCP gier 3, pkt. 1:5, et. zw. 18:25. 


Bokserska reprezentacja Bydaoszczy 
pokonała Gniezno 13: 3 


Bydgoszcz, 28. 2. (PAT.) W niedzielę od- 
były się w Bydgoszczy czwarte z kolei pię- 
ściarskie zawody międzymiastowe Gniezno- 
Bydgoszcz. Po raz trzeci zwyciężyła repre- 
zentacja Rydgoszczy w stosunku 13:3, zdo- 
bywając tym samym puhar prezydenta mia- 
sta Gniezna dr. Lauterera. 

Wyniki techniczne przedstawiają się na- 
stępująco: 

waga musza — Wandzlewicz (Bydgoszcz) 
pokonał na punkty Nachowicza. 

waga kogucia — Borowicz (Bydg.) roz- 
grywający swoją setną walkę został zdy- 
skwalifikowany za nieprawidłowe uderze- 


nie. wobec czego zwycięstwo przyznano Rzy- 
skiemu, 

waga piórkowa — Rinke (Bydg.) poko- 
nał na punkty Bydzińskiego. 

> waga lekka — Dorsz (Bydg.) zremisował 

z Kaczmarkiem, 

waga półśrednia — Nowicki (Bydg.) po- 
konał na punkty Sobieralskiego, 

wara półciężka Łukowski (Bydg.) 
znokautował w pierwszym starciu Sytow- 
skiego, 

waga ciężka — Borożyński -(Bydg.) w 
l trzeciej rundzie znokautował Pawłowskie- 
go. 


— 


Polska prowadzi 
w meczu łyżwiarskim z Łotwą 
Zwycięstwo Nehringowe| — porażki Kalbarczyka i Lisieckiego 


Ryga 28. 2. (PAT). W sobotę rozpoczęły 
się w Rydze międzypaństwowe zawody łyż- 
wiarsk' Polska — Łotwa. Pierwszego dnia 
zwycięstwc odniosła jedynie Nehringowa, 
natomiast Kalbarczyk i Lisiecki przegrali 
z zawodnikami łotewskimi. Zawodnicy nasi 
narzekali na silny i mroźny wiatr i niepo- 
myślne warunki lodowe, 

Nehringowa startowała w biegu na 1500 
mtr.. osingając czas 3:16 sek. Łotyszka Meik 
sine zaieła drugie miejsce w czasie 3:16.4. 

Na 500 mtr. panów zwyciężył Łotysz 
Rerzins w czasie 46 sek. przed Łotyszem 


Strodze 46,8 sek. Kalbarczyk zajął trzecie 
miejsce w czasie 47,6 sek., a Lisiecki czwar 
te w czasie 49.1. 

W biegu na 5000 mtr. zwycięstwo odniósł 
również Łotysz Berzins w czasie 8:53,8 przed 
Kalbarczykiem w czasie 9:07.4, trzecim był 
UA Strodze 9:20,8, a czwartym Lisiecki 

Po za konkursem ponisywała się 
polska Chachlewska i Theuer. 

Po pierwszy dniu prowadzi Polska 212,59 
przed Łotwą 202,26 pkt. 


para 


Londynie 


Kanada mistrzem świata — Anglia mistrzem Europy 


W sobotę późnym wieczorem zakończyły 
się w Londynie rozgrywki hokejowe o mi- 
strzostwo Świata. Ostatniego dnia odbyły 
się dwie finałowe rozgrywki. 

Anglia pokonała zdecydowanie Niemcy 
5:0. Niemcy grali o wiele lepiej niż na me- 
czu ze Szwajcarią, nie mniej ustępowali b. 
wyraźnie Anglikom i przegrali zdecydowa- 
nie. nie mogąc ani razu zagrozić poważnie 
bramce angielskiej. Bramki dla zwycięzców 
zdobyli: Dailley (2), Brenchley (2) i Stinch- 
ocmbe. 

W drugim meczu Kanada pokonała Szwaj 
carie 2:1 dopiero po przedłużeniu. Wyniki 
poszczególnych tercyj 1:0 0,1 0:0 1:0. Bramki 
la zwycięzców zdobyli Koble i Kemp, a dla 


Moment z meczu hokejowego Niemcy -« Kanada 


pokcnanych Lohrer. 

Pierwrze miejsoe i mistrzostwo świata 
zdobyła Kanada. 

Drur miejsce, wicemistrzostwo świata i 
mistrzostwo Europy zdobyła Anglia. 

Trzecie miejsce i wicemistrzostwo Europy 
uzvskała Szwajcaria. 

Na czwartym miejscu sklasyfikowały się 
Niemcy. 

Piąte miejsce zajęły Węgry. 

Szóste — Czechosłowacja. 

Siódme — Francja. 

ósme — Polska, która, jak wiadomo, wy- 
cofała się z dalszych rozgrywek i dla tego 
"> na ostatnie miejsce w grupie fina- 
owej. 
OAZA OPER m 


w turnieju londyńskim o mistrzostwo świata — w którym Niemcy ulegli 
w stosunku 0:5 


izyczna 


Zwycięstwo Związku Rezerwistów 
z Wisiy w marszu narciarskim 
Zułów — Wilno 


Końcowe wyniki marszu narciarskiego 
szlakiem Marszałka Piłsudskiego Zułów— 
Wilno po uwzględnieniu konkurencji w, 
strzelaniu przedstawiają się następująco: 

Pierwsze miejsce marszy Zułów—Wilno; 
uzyskał Związek  Rezerwistów z Wisły,, 
który pokrył całą trasę w czasie 9:30:56 sek. : 

Drugie miejsce zajęło Ognisko Wilno, , 
pokrywając trasę w czasie 9:50:25. 

Na trzecim dopieru miejscu uplasował: 
się 3-ci pułk podhalański 10:04:00. 

Czwarte miejsce przypadło w udziale' 
Związkowi Rezerwistów z Wilna 10:04:22 
sek. 

Piątym był A. Z. S. Wilno 10:05:08 sek. 

Szóste miejsce Szkoła Podchorążych 
Piechoty — 10:10:12 sek. 1 

Wszyscy zawodnicy przybywający na 
metę byli mocno wycieńczeni. Marsz ukoń- 
czyło 70 patroli. Ponadto bez obciążenia w 
konkurencji indywidualnej startowało kil- 
kunastu panów i jedna zawodniczka Ciun- 
dziewicka, która przybyła na metę w gor- 
szym czasie, niż w dniu poprzednim, żywo 
oklaskiwana przez publiczność wileńską. 


Mistrz Polski w koszykówce KPW 
Poznań wygrywa z GKS |. XPW 
„Pomorzanin” Toruń 


W sobotę 27 lutego gościła w Toruniu dru 
żyna KPW Poznań mistrz Polski w koszy- 
kówce — drużyna która na Olimpiadzie w 
Berlinie zajęła 4 miejsce. 

O godz. 17,30 koszykarze poznańscy po- 
konali GKS Toruń w stosunku 59:10 (24:7) 
Z rozpoczęciem gry gimnazjaliści prowadzi 
li 5:8 dzięki celnym strzałom Wieczyńskie- 
go i Brableca — jednak rutyna i b, wysoka 
technika wzięła górę i kosze sypały się jak 
z rogu obfitości. O godz. 19,30 KPW Poz- 
nań pokonało swych kolegów toruńskich w 
stosunku 54:18. 4 

Nasi olimpijczycy aczkolwiek osłabieni 
brakiem Łoja, który jest zawieszony dali 
widzom lekcję koszykówki. Wyróżnił się 
zwłaszcza Patrzykont. KPW Poznań grało 
w składzie: Patrzykont, Kasprzak, Grzecho- 
wiak, Szymura I i II, Wrzesiński, Tabaka. 


Koszykarze bydaoscty giomią 
Gniezno 45: 3) 

Bydgoszcz, 28. 2. (PAT.) Dn. 28 ub. m. w 
Bydgoszczy po raz pierwszy odbyły się za- 
wody gier sportowych reprezentacji Gniez- 
na i Bydgoszczy. Mecz koszykówki panów 
zakończył się zwycięstwem Bydgoszczy w 
stosunku 46:81. Ponadto reprezentacja pań 
(Bydgoszcz) pokonała w siatkówce Gniezno 
2:0 (15:2, 15:10). | 


Warszawa remisuje ze Siąskiem 
wzmocnionym Kanadyjczykami 


Katowice 28. 2. (PAT) Wczoraj wieczo- 
rem na sztucznym torze w Katowicach od- 
był się mecz hokejowy między reprezenta- 
cjami Warszawy i Śląska, Mecz zakończył 
się niespodziewanie wynikiem bezbramko- 
wym. Ślązacy byli drużyną lepszą, mieli we 
wszystkich tercjach wyraźną przewagę. jed 
nakże znakomicie grający defensywnie war 
szawianie pewnie likwidowali nawet naj- 
groźniejsze sytuacje orzed swą bramką. _ 

W zespole Śląska wyróżnili się obydwaj 
Kanadyjczycy Thompson i Smith, w druży- 
nie stołecznej — Głowacki i Staniszewski. 
Zainteresowanie zawodami słabe, sędziował 
p. Mikuła. 


Ogólnopolskie zawody narciarskie 


pocztowców w Zakopanem 


W pierwszym dniu ogólnopolskich za- 
wodów narciarskich Pocztowego Przyspo- 
sobienia Wojskowego w Zakopanem odby- 
ły się biegi zjazdowe dla pań i panów 
członków P. P. W. Zawody te odbyły się 
przy pięknej słonecznej pogodzie i dobrych 
warunkach śniegowych. Trasa dla panów 
5% km. długości przy różnicy wzniesień 
700 mtr. Dla pań 3 km. przy różnicy wznie- 
gy 330 mtr. Panów startowało 52, pań — 


Najlepiej spisali się zawodnicy okręgów 
krakowskiego, śląskiego i lwowskiego. 

W biegu pań pierwsze miejsce zajęła 
Dziedziuniówna (PPW. Wilno) w czasie 
10,45, 2) Guenterówna (PPW. Kraków) w 
czasie 10,58, 3) Machnicka (PPW. Lwów) w 
czasie 11,07. 4) Kalicińska (Poznań), 5) Sty: 
kówna (Katowice). N 

W biegu w zwyciężył Sitarz Józef 
(Okr. Kraków) 14,41. 2) Michalski Stanisław 
(Kraków), 3) Chrapkiewicz Stanisław (Ka- 
towice) 16,15, 4) Kowalski Edw. (Kraków), 
5) Czupryk (Kraków). 


1.K.P. mistrzem Łodzi w zapasach 


Łódź, 28. 2. (PAT). W niedzielę zakończo- 
ne zostały rozgrywki o tytuł drużynowego 
mistrza okręgu łódzkiego w zapasach. Ty- 
tuł mistrza zdobyła IKP. przed Wimą i 
Kruszenderem. Ostatnie rozgrywki w tym 
cyklu dały wyniki następujące: IKP. — 
Wima 1:6 Kruszender—Ziednoczone 18:4. , 
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Potężna Ojczyzna 
przez poteżną organizacje rezerwy 


Jeżeli cofniemy się myślą wstecz i głę- 
biej wnikniemy w działalność Związku Re- 
zerwistów O. K. VIII to zauważymy, że bi- 
lans tej pracy jest całkowicie dodatni. Re- 
zerwiści pomorscy wysunęli się na jedno 
z czołowych miejsc w ogólno - polskim ru- 
chu organizacyjnym armii rezerwowej. 

Akcja rozwojowa Związku Rezerwistów 
idzie zasadniczo w dwóch głównych kie- 
runkach: 

1. wyszkolenie rezerw, 

2. pracy Świetlicowej i wychowania ©- 
bywatelskiego. u 

W dziedzinie wyszkolenia przeprowadzo- 
no koncentracje i większe rejonowe ćwicze- 
nia polowe w kilku ośrodkach. a mianowi- 
cie: w Skarszewach z udziałem powiatu 
tczewskiego, kościerskiego, starogardzkiego 
W Parchanie pow. inowrocławski, w Choj- 
nicach, w Chełmnie, w Sępólnie z udziałem 
powiatów wyrzyskiego. tucholskiego, choj- 
nickiego, ponadto ćwiczenia w Kołach we- 
dług programu. 

Ponadto Związek Rezerwistów bierze u- 
dział we wszystkich przejawach życia spo- 
łecznego, państwowego i narodowego. 

Niezależnie od tego odbyły się we wszyst 
kich powiatach odprawy i zjazdy w spra- 
wach organizacyjnych, wyszkolenia i wy- 
chowania obywatelskiego i innych. 

Praca Z. R. odbywa się w trzech warsz- 
tatach: w świetlicy, strzelnicy i na placu 
ćwiczeń, a więc zasięgiem swym obejmuje 
w całości zadanie rezerwisty-obywatela. 
Odczyty, pogadanki z dziedziny uświado- 
mienia obywatelskiego, wspólne życie to- 
warzyskie, jak zabawy, gry, przedstawie- 
nia, kursy wieczorne, obchody rocznic naro- 
dowych, wspólny opłatek, święcone — oto 
współczynniki życia gromadzkiego które je- 
dnostkę wiążą z ogółem w jedną zwartą i 
krzepką więź społeczną i obywatelską. 

Wyszkolenie rezerwy i akcja oświatowo 
wychowawcza stanowią trzon programu 
pracy i życia zorganizowanego rezerwisty. 

Zarząd Okręgowy w ciągu roku kładł 
wielki nacisk na uspołecznienie rezerwisty 
przez: 

1. pobudzanie ambicji poszczególnych ©- 
gniw organizacyjnych do wykonywania bez 
interesownych czynów obywatelskich, a 
więc czy to będzie pobudowanie drogi gmin 
nej. czy wysadzanie dróg drzewami. bądź 
budowanie strzelnic i stadionów sporto- 
wych i t. p. I w tym kierunku niejedno Ko- 
ło, niejedno ogniwo przejawia daleko posu- 
niętą pomysłowość, że wspomnimy taki 


scy na Pomoc Zimową — Zarząd Okręgowy 
wydaje odezwę, która współczującym echem 
odbiła się nie tylko o uszy, ale i o serce re- 
zerwisty pomorskiego. Rezerwiści, oprócz 
tego, że sami składają datki na ten cel zboż 
ny, biorą jeszcze udział w organizowaniu 
akcji czy to w powiatach, czy to po wio- 
skach i miasteczkach. I trzeba stwierdzić 
z całym poczuciem umiłowania prawdy, że 
ta mobilizacja serc czujących w szeregach 
rezerwistów — nie zawiodła. 

Podsumowawszy z grubsza rezultat ca- 
łorocznych wysiłków Zarządu Okręgowego 
Zw. Rez. OK. VIII. nie będzie rzeczą zby- 
teczną jeśli wysnujemy na najbliższą przy- 
szłość szereg postulatów, narzucających się 
z nieodpartą siłą. 

Żyjemy w czasach osobliwych, w cza- 
sach wstrząsanych raz po raz wulkanami 
pomruków wojennyc” przy krwawym a- 
kompaniamencie armat na dalekim od nas 
świecie. Wchodzimy niejako w ten powrot- 
ny etap dziejów, dobrze słowiańszczyźnie 
znanych, gdy rolnik orząc swą ziemię, za- 
tykał w skibę miecz — czujnym okiem żu- 
rawia. spoglądając ku wrogiej sąsiedzkiej 
ścianie. 

Historia się nawraca. Wśród pracy po- 
wszechnej nie wolno nam zapominać. że ta 
właśnie czujna gotowość jest naiskutecz- 
niejszą gwarantką naszej niezawisłości go- 
spodarczej i politycznej. Ale choć historia 
się zmienia i powtarza, jedna przecież nie- 
odmienna pozostaje prawda, że podstawa 
narodu, że jego duch opancerzony stalowy- 
mi nerwami jest obok materialnego przy- 
sposobienia zbrojnego, największym współ- 
czynnikiem każde: wygranej, najtrwalszym 
pa! bozpieczeństwa. | 

I tego ducha wvrabiać musimy w zwar 
tych szeregach uświadomionej. pełnej cnót 
obywatelskich szkole rezerwisty polskiego. 
Związki Rezerwistów są organizacjami o ka 
pitalnej treści ogólno - państwowej i naro- 
dowej. Tch sens, ich logika. ich zmysł sa- 
moobrony, ich instynkt samszachowawczy 


Giną zsbytki Puck» 


Niezręczna renowacja starej ka- 


mieniczki 


Rynek Pucka słynie na całe Pomorze z 
przepięknych zabytkowych kamieniczek 
gdańskich z XVII stulecia. Ostatnio jedna 
taka kamieniczka z powodu uszkodzenia fa- 
sady i ściany frontowej uległa renowacji, 
fasadę rozebrano i obecnie odbudowano ją 
ra newo, ale nięstety w stylu nowoczesnym. 
W ten sposób zaginął znowu jeden z pięk- 
nych zabytków Pucka, których zresztą w 
tym mieście niewiele już posiadamy, 


fakt, jak ten. iż niektóre Koła zbierały ka- į Zebraniu wzięli udział z ramienia woj- 
mienie na polach, ażeby za uzyskane pie- | skowości generał Sawicki, z ramienia 
niądze urządzić sobie Świetlicę, lub spra- w 
wić radio. 

2) gdy rozlega się po Polscó hasło: wszy- 


— to są wartości, których wypaczać nie 
wolno. A wypaczamy tę żołnierską — oby- 
watelską ideę przez: 

1. karygodną opieszałość w zasilaniu sze- 
regów tej organizacji oraz przez 

2. zatomizowanie organizacyjne, tak w 
Polsce chorobliwe. 

Ten schorzały przerost organizacyj w 
Polsce rozpyla siły narodu, hamuje i unie- 
możliwia pracę, osłabiając jej wyniki. 

Jak jedno jest niebezpieczeństwo, tak 
jedna scementowana powinna być potęga 


to niebezpieczeństwo zwalczająca. 

Związek Rezerwistów jest tą powszechną 
organizacją narodową, który powinien ska- 
drować wszystkie zdrowe siły społeczeńst- 
wa. Ordynek armii rezerwowej musi się tak 
wydłużyć, iżby się stał żelazną gwarancją 
naszej niepodległości na zewnątrz. a na 
wewnątrz granitowym fundamentem wiel- 
komocarstwowego rozwoju Państwa i naro- 
du. 

Wszyscy rezerwiści do szeregów Związ- 
ku Rezerwistów. (eles) 


Dnia 27 lutego br., zmarł nagle, opatrzony Sakramentami św. 
nasz najukochańszy syn, brat, i wnuk 


uczeń Szkoły Handlowej w Toruniu 


w 18 roku życia. 
W smutku pogrążeni 


Pawłostwo Billertowie 


i rodzina 


Pogrzeb odbędzie się dnia 4 marca po mszy św. o godz. Iostej z kościoła 
parafialnego w Gniewkowie na tamtejszy cmentarz. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Uroczyste posiedzenie zarządu Centrali 
Związku Stow. Kupieckich na Pomorzu 


Zebranie zaszczycił swą obecnością P. Wojewoda Pomorski Raczkiewicz 


W niedzielę wieczorem odbyło się 
w Centrali Związku Towarzystw Ku- 
pieckich na Pomorzu uroczyste pocie- 
dzenie zarządu głównego, które zaszczy 
cił swoją obecnością pan Wojewoda 
Pomorski Władysław Raczkiewicz. W 


władz miejskich prezydent miasta Wło- 
dek oraz wicestarosta Belina, Zebranie 
zagaił dłuższym przemówieniem prezes 
Związku poseł Marchlewski. Główny re- 
ferat pod tytułem: „Stan organizacyj- 
ny i sytuacja gospodarcza kupiectwa 
pomorskiego“ wygłosił dyrektor -Związ- 
ku p. Radojewski. f 


We wtorek, 23. lutego, odbyło się posie- 
dzenie budżetowe Rady Powiatowej w 
Brodnicy pod przewodnictwem p. starosty 
Galusińskiego. Obecnych pp. radnych po- 
wiatowych było 24. Urząd Skarbowy re- 
prezentował p. ref. Wruk. 

P. starosta wprowadził w urząd radne- 
go powiatowego p. Pawskiego Antoniego ze 
Zbiezna, który wszedł do Sejmiku w miej- 
sce ks. prob. Czarnowskiego. 

Po przyjęciu protokółu poprzedniego 
posiedzenia i protokółu Komisji Rewizyj- 
nej, Rada Powiatowa powzięła jednogłoś- 
nie uchwałę w sprawie nowelizacji uchwa- 
ły z dnia 19. 12. 1936 r. w przedmiocie po- 
boru dodatku do państwowego podatku 
gruntowego na rzecz powiatu. W związku 
z dekretem Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 4. listopada 1936 r. znowelizowano po- 
bór dodatku komunalnego do państwowego 
podatku gruntowego w tym kierunku, że 
do podatku państwowego w r. 1937 pobie- 
rać będzie at 41 —roc. dodatku komu- 
nalnego t. j. 27,5 proc. oraz 13,5 proc. pod- 
wyżki. Obciążenie płatników w związku z 
powyższym nic się nie zmieniło, gdyż no- 
welizacja dodatku nastąpiła 


tylko ze 
względów formalnych. 


/ 


Najważniejszym punktem obrad była 
sprawa 


budżetu powiatowego 
na okres obrachunkowy 1937-38. Generalną 
charakterystykę budżetu dał p. Starosta 
Galusiński, po czym poszczególne działy 
referowali pp. członkowie Wydziału Po- 
wiatowego. 

W sprawie zmian w budżecie zgłoszono 
następujące wnioski: i 

1) p. radny Sarnowski Fabian o podwyż- 
szenie kredytu na subwencję na utrzyma- 
nie gimnazjum żeńskiego o 1.000.— zł do 
kwoty 6000 zł.; 

2) p. radny Oleszczuk Zygmunt o pod- 
wyższenie kredytu na subwencje na zakup 
stadników o kwotę 3.100 zł do kwoty 4.000 i 
na przysposobienie rolnicze o 300 zł do 
kwoty 500 zł. oraz o skreślenie całego kre- 
dytu (1.500 zł) na szczepienia ochronne 
przeciw różycy. 

3) p. radny Duszyński Jan o podwyższe- 
nie kredytu na subwencje dla straży po- 
żarnych o kwotę 700 zł do kwoty 2.000 zł. 

Wnioski wyszczególnione Rada Powia- 
towa przyjęła .po czym jednogłośnie uch- 
waliła budżet w całości w nast. wysokości: 


Pod or. 
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— Tyiułem ofiar na rzecz Pomocy Zimo 
wej Bezrobotnym w Podgórzu złożyli pp.: 
Kołpacki Benedykt zł. 20, Marcinkowski Br. 
zł. 2, Noga Ignacy zł. 30, Pocierznicki Wła- 
dysław zł. 5. Górny Wincenty zł. 5, Gackow- 
ski Walenty zł. 55 Hahn Hildegarda zł. 5, 
Kant Konrad zł..10, Mądrala Marcin zł. 2, 
Maleszka Wojciech zł. 2,97 Rzepkiewicz Wł. 
zł. 6, Wilemscy spadkobiercy zł. 6. Wszyst- 
kim ofiarodawcom składamy  najserdecz- 
niejsze podziękowanie i prosimy o dalsze 
łaskawe składanie ofiar. 

Za Komitet Wykonawczy: (—) ks. prob. 
Domachowski, przewodniczący, (—) burm. 
Stamirowski, sekretarz. 


Kilka słów © parku imienia 
Marszałka Piłsudskiego 


Od kilku miesięcy park im. Marszałka 
Piłsudskiego nie ma żadnej opieki. Ogro- 
dzenie zupełnie pozrywane, słupki połama- 
ne, drzewa i krzewy dają wygląd spusto- 
szenia, tak, że jeżeli nadal stan opłakany 
będzie się powtarzał to da obraz nie do po- 
myślenia. Zarząd miasta winien temu jak 
najprędzej zapobiec, gdyż najwyższy czas 
dać uporządkować park im. Marszałka Pił- 
sudskiego. Tego domaga się opinia społe- 
czeństwa podgórskiego. 


Sprawozdanie z rocznego walnego zebrania 
Bractwa Kurkowego 


W ub. piątek w restauracji „Bar pod Ko- 
roną' odbyło się roczne walne zebranie 
Bractwa Kurkowego. Zebranie zapoczątko- 
wał długoletni prezes brat Józef Nowak po 
odczytaniu porządku obrad. Bardzo obszer- 
nie przedstawił brat prezes życiorys i za- 
sługi położone dla Bractwa Kurkowego 
przez Śp. króla Wiktora Skrzypnika, zmar- 
łego w ubiegłym roku. Zebrani uczcili pa- 
mięć zmarłego króla Bractwa przez 1-minu 
tową ciszę, po czym brat prezes Józef No- 
wak odebrał ślubowanie i przysięgę od p. 
Jana Lewandowskiego, mistrza stolarskie- 
go, który tym samym został bratem Brac- 
twa Kurkowego. Na przewodniczącego wal- 
nego zebrania powołano brata Edmunda 
Szulca. Sprawozdanie prezesa dało obraz, że 
mimo trudności kryzysowych Bractwo roz- 
wija się pomyślnie i spełnia zadanie w słu- 
żbie dla Państwa i Narodu. Po sprawozda- 
niu sekretarza brata Aleksego Ostrowskie- 
go w zastępstwie ekarbnika sprawozdanie 
kasowe przedstawił brat Jędrzejewski, tak, 
że dochód za 1936 r. wynosił 690,65 zł. a roz- 
chód 588 zł. 45 gr. Saldo na rok 1937 wyno- 
si 101,51 zł. Po sprawozdaniu strzelmistrza 
nad sprawozdaniem wywiązała się bardzo 
obszerna i rzeczowa dyskusja, w której za- 
bierali głos bracia Józef Nowak, Aleksy O- 
strowski, Edmund Szulc. Stanisław Hetlof, 
Stefan Ulandowski, Czesław Noga, Włady- 
sław Kobędza i St. Górny. Po udzieleniu za- 
rządowi absolutorium w wolnych głosach 
uchwalono regulamin dla puharu onegdaj 
ofiarowanego Bractwu przez brata śp. Ada- 
ma Chronowskiego, na członka zgłosił się 
p. Egon Esden-Tempski. 


wydatki zwyczajne 404.600.— zł, wydatki 
nadzwyczajne 220.000.—. zł razem: 624.600 zł. 

dochody zwyczajne 424.600.— zł docho- 
dy nadzwyczajne 200.000.— zł.. razem: 
624.600.— zł. oraz upoważnienie Wydziału 
Powiatowego do stosowania virement. 

Po dyskusji w której zabierali głos pp. 
radni Karnowski Franciszek i Oleszczu 
Zygmunt uchwalono budżet Szpitala Po- 
wiatowego w Brodnicy po stronie docho- 
dów i wydatków na kwotę 61.900.— zł. oraz 
budżet Przychodni przy Szpitalu Powiato- 
wym na kwotę 5.500.— zł. 

Na zakończenie posiedzenia zgłosił p. 
radny Oleszczuk Zygmunt nast. wnioski: 


1) O wystąpienie do władz w sprawie 
nowelizacji ustroju samorządu szkolnego 
wobec faktu, że rady szkolne miejscowe 


urzędują mimo upływu kadencji w zupeł- 
nym oderwaniu od organów ustrojowych 
samorządu terytorialnego. 

2) O przyspieszenie sprawy przełożenia 
przejazdu kolejowego w Radoszkach. 

Obrady cechowało pełne zainteresowanie 
HA radnych oraz rzeczowa i żywa dysku- 
8]a. 4 


Żołnierze niemieccy na Pomorzu 


Sensacyiny głos dziennika warszawskiego 


„Wieczór Warszawski" 
porusza pod powyższym nagłówkiem w 
dość sensacyjnej formie kwestię optan- 
tów niemieckich, pozostałych w b. dziel- 
nicy pruskiej. Dziennik ten pisze dosło- 
wnie: 

Sprawę wysiedlenia tych kolonistów 
załatwiła dopiero t. zw. konwencja wie- 
deńska z 1924, ustalając, że opuszczą 
oni granicę Państwa w trzech określo- 
nych z góry terminach, a ostatecznie 1 
lipca 1926 r. 

Niestety postanowienie to zostało 
wykonane tylko wobec tej grupy optan- 
tów, która nie posiadała nieruchomości 
w Polsce. Ta grupa opuściła Polskę w 
przewidzianym terminie, reszta pozosta- 
ła w dalszym ciągu w kraiu. 


Postanowień konwencji wiedeńskiej 
nie wykonano dotąd w stosunku do gru- 
py, która posiadała niernchomości w 
| obrębie 10-ciokilometrowego pasa gra- 
nicznego oraz grupy trzeciej — posiada- 
jącej nieruchomości poza pasem gra- 
nicznym, co do których wykonanie po- 
stanowień konwencji wiedeńskiej zo- 
stało zawieszone. Ten stan rzeczy trwa 
do dnia dzisiejszego. 

Chwila obecna wymaga zajęcia zde- 
cydowanego stanowiska w sprawie op- 
tantów. Po wprowadzeniu bowiem po- 
wszechnego obowiązku wojskowego 


przez Niemcy, optanci Są obowiązani | 


do służby wojskowej w armii niemiec- 
kiej. Państwo polskie nie może tolero- 


wać na Pomorzu zjawiska masowego 
odbywania służby wojskowej przez 
mniejszość niemiecką w granicach ©- 
ściennego państwa. W roku bieżącym 
byliśmy świadkami poboru rekruta do 
Reichswehry z Pomorza. Narazie ode- 
brany kontyngent nie poszedł do służby 
gdyż Niemcy nie wyczerpały jeszcze kon 
tyngentów w Rzeszy. Rezerwiści jed- 
nak byli już w roku bieżącym na éwi- 


czeniach wojskowych w Niemczech, a 


nawet otrzymali awanse. 


Wszystko bowiem można tolerować, 


ale zezwalać na pobyt zwartej masy 
żołnierzy obcej armii w obrębie granie 


własnego państwa w pasie granicznym, 


to jest stan co najmniej nie normalny. 
zz 
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PONIEDZIAŁEK, DNIA 1. MARCA 1937 R. 


KALENDARZYK 
Poniedziałek, 1. 3. Albina 
a z | 2. 8. Heleny 
Środa, 8. 8. Kunegundy 


PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 0 Gda 
Pogoda chmurna z przejaśnieniami. Na 
niu miejscami opady. Po nocnych mioł 14 
głównie na wschodzie, w ciągu dnia odwilż. 

Umiarkowane wiatry południowo - wschodnie, 
górach halny. 
ji nd dn qq > > 


Na toruńskim bruku 


— Kondolencja. W sobotę zmarł nagle Śp. 
Heliodor Billert, syn znanego obywatela m. 
Torunia. radnego miejskiego i zasłużonego 
społecznika. Stroskanej rodzinie Redakcja 
składa wyrazy najgłębszego współczucia. 

— Walne zebranie Towarzystwa Krze- 
wienia Kultury Fizycz. Kobiet w Toruniu 
odbędzie się 10 marca o godz. 17,30 w sali 
książęcej Dworu Artusa. Udział wszystkich 
członkiń konieczny. 

— Usiłowane samobójstwo. Dnia 26 lute- 
tego o godz. 19 usiłowała popełnić samobój- 
stwo zapomocą gazu świetlnego C 
Anna. lat 32, mężatka zam. w Toruniu ul. 
Poniatowskiego 1, którą odstawiono karet- 
ką pogotowia do szpitala na Mokrem. Nie- 
bezpieczeństwo życiu jej nie zagraża. 

— Wykład o Bałkanach. Prof. gimnazjum 
im. Kopernika p. mgr. Boszko wygłosi w 
środę dnia 3 marca br. w auli gimnazjum 
o godz. 19 prelekcję ilustrowaną przeźro- 
czami poświęconą Bałkanom, Wstęp bez- 
płatny. Tematem tej prelekcji będą Węgry 
i Jugosławia. Następną prelekcję prof. Bo- 
szko wygłosi o Rumunii i Bułgarii. 

— TCL. Przypominamy o wiecu oświa- 
towym TCL. na którym przemawiać będzie 
dyrektor TCL ks. dr. Milik Karol, Wiece o- 
światowe TCL cieszą się we wszystkich | 
miastach pomorskich, olbrzymią frekwencją; 
spodziewać się należy, że i Toruń zamani- 
festuje swe uczueie dla oświaty przybywa- 


BEZPŁATNIE W KAŻDYM DOMU 


ale tylko od 1-go do 15-90 marca r. b., 
bo w łym czasie każda z PP. Gospodyń 
przy zakupie w którymkolwiek sklepie 


w Toruniu 


2 dużych paczek RADIONU 
otrzyma 
BEZPŁATNIE 
1 dużą puszkę VIMU 


Z ratuszomej 
wieży 


P. A. T. 


Tym razem mowa o 
tygodnikach aktualno- 
ści w toruńskich ki- 
nach. Ktoś, kto po- 
wiedzmy idzie na pre- 
mierę do „Marsa“, a po 
tem do „Asa“ lub „Świ- 
tu“ w ciągu jednego 
tygodnia, z reguły mu- 
si oglądać to samo. 

Nie wątpię, że po- r 
wtórzenie sobie czegoś TOW 
ku pamięci po raz wtó- 
ry, jest godnym naśla- 
dowania wyczynem, specjalnie zalecanym 
uczącej się młodzieży, ale zgoła inaczej ca- 
ła rzecz się przedstawia w kinie, gdzie czło- 
wiek za swoje grosze chce zobaczyć coś no- 
wego. Zrobiliśmy wielokrotne w tym kie- 
runku wycieczki pod adresem pt. właścicie- 
li kin, okazało się że mimo najszczerszych 
i zrozumiałych zresztą chęci, nie są oni w 
stanie temu zaradzić. Nie od nich to zależy. 
A zatem od kogo? Zgodzimy się, że zdarze- 
nie pierwszorzędnej wami musi być wyświe- 
tlane jednocześnie w całym kraju, ale np. 
jakaś hodowla owiec w Australii, czy spu- 
szczenie takiego czy innego okrętu w Hono- 
lulu, wreszcie karnawał w Nicei, nic nie 
stracą ze swej świeżości, tydzień wcżeśniej 
czy później, a publiczność jeszcze mniej bę- 
dzie ubolewać, jeśli w jednym kinie je zo- 
baczy, a w drugim nie. (Bierzemy nod uwa- 
gę jedynie kina O-ekranowe). 

Skoro mowa o kinach, zwracamy uwa- 
gę komu należy, na t. zw. super-reklamę. 
Każdy film, choćby był naciąganą szmirą, 
jest zawsze genialny, jedyny, jakiego jesz- 
cze świat nie widział, najlepsze arcydzieło 
sezonu itd. itd. 

O naiwni producenci! 

Czy sądzicie, że publiczność wam wierzy? 
A jeśli uwierzy, to potem kinie na was, żeś- 
cie nabrali widzów w sposób bezczelny i nie 
licujący.. zresztą produkcja kinematografi- 
czna jest prawie w 100 proc. w rękach ży- 
dowskich, nie warto więc dłużej zastana- 
wiać się nad uczciwością dróg, które prowa- 
dzą do nabrania „gola“. (E.) 
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Z Teatru Ziemi Pomorskiei 


W piątek, dnih 5 marca „Szklanka wody* 
Przedstawienie zakupione przez patronat 
klas 4-tych gimn. Kopernika. 


Pomoc dla młodzieży cel dla wszystkich 
tak bliski, zachęci niezawodnie do poparcia 
starań komitetu w uzyskaniu funduszów. 
Komitet uzyskał na ten dzień jedno z naj- 
bardziej artystycznych przedstawień teatru 
z udziałem Jadwigi Zaklickiej. 

KINA 
ARIA: „Pod dwiema flagami“ i „Wale ee- 
sarski'. 
AS: „Płomienne serca". 
MARS: „Król Burleski*, 
ŚWIT: „Sam na sam“. 


Wieczór gimnastyczno-sportowy 


W poniedziałek dnia 1 marca 1937 r. o 
godz. 20 urządza przewodnictwo IV Okręgu 
Toruń Związku Tow. Gimn. Sokół w Polsce 
wieczór gimnastyczno - sportowy w Teatrze 
Ziemi Pomorskiej. Na program złożą się na- 
stępujące rzeczy: 

Część I: Polonez Kościuszki, odegra ork. 
wojskowa; przemówienie prezesa Dzielnicy 
Pom. dha mec. Tomaszewskiego; żywy 0- 
braz — wspólny; ćwiczenia na drążku, dru- 
hów; ćwiczenia łukami, druhen (ćwiczenia 
olimpijskie); występ akrobatyczny, młodzie- 
ży, ćwiczenia wolne, druhów: ćwiczenia na 
równoważni, druhen. 

Część II: wiązanka pieśni polskich zespół 

mandolinistów; przemówienie przew. dziel- 
nicowego Wydz. Sokolic dhny dr. Majowej; 
ćwiczenia na poręczach; ćwiczenia wolne, 
druhen; występ dhny Skirlińskiej i dha 
Kosmana (ćwiczenia olimpiisk.); ćwiczenia 
na koniu i kółkach; taniec, druhen; marsz 
orkiestra wojskowa. W występach biorą u- 
dział: olimpijka dhna Skirlińska z Krako- 
wa, olimpijczyk druh Kosman z Warszawy. 


Jnformator 


dla przyjezdnych 
w Sowzawnina 


Pólecamy restauracje i Kawiarnie 


Dwór Artusa, tel. 19-62, Restauracja o najwykwint- 
niejszej kuchni na Pomorzu pod kierownictwem 
znakomitych kuchmistrzów wydaje na miejscu i dn 
domu znakomite potrawy na wesela, rauty, przy- 
jęcia. Smaczne i obfite obiady i FOA Sale 
pięknie odrestaurowane na zebrania, bale i zja- 
zdy. W obiad matine, wieczorem dancing towa- 
rzyski. Ceny przystępne. 

„Esplanada“. Teiefon 1322,  Najwykwintniejszy lo- 
kal w miejscu. WPRO? artystyczne sił krajo- 
wych 1 zagranicznych. każdy czwartek odby- 
wają się popularne dancingi na rzecz Białego 
Krzyża. W każdą niedzielę 1 święto od godz. 
11 Sra się vive o'cloki ha" z pro- 
gramem. Początek codziennie o godz. 21, 

Lokal czynny codziennie do rana. 

„Trzy Korony“ — Hotel, Rynek Staromiejski 21, 
tel. 16-57. Dancing — restauracja „Palais de Dans 
se“, ul. Franciszkańska 1. Hotel całkowicie od- 
remontowany, pokoje po cenach przystępnych, 
wieczorem dancing przy dźwiękach znakomitej 
orkiestry Smytry Band. Lokal otwarty do rana. 


Poniedziałek, dnia I marca 


na dowolny temat 


Coraz częściej dają się słyszeć głosy o |traktowania tych zwierzątek upiększają- 
„połomaniaci? na wiewiórki w parku miej- |cych wielkie osiedla. Eam 
aioli e lgt Tni aS E e eS- Wiewiórka raz zestraszona, nigdy do czło 
zgłosiła w III Komisariacie pol., iż dwaj « wieka nie wróci. Czyżby toruńska młodzież 
sobnicy zabili znowu jedno a tych bezbzon- ow potratila: wziąć wiewiórek w opiekę 
nych stworzonek. Ot, poprostu zam, nieżat- nergiczniej i po amerykańsku załatwić się 
ka kronikarska, Ale czy tylko „notatka“? |Z !obuzerją zasługującą na miano barba- 

We wszystkich miastach polskich, „gaz rzyńców? Jeżeli tak pieczołowitą troską u- 
szczególności w Warszawie i Krakowie wie- sae ac ar oj ptaki, czyż nie wartoby 
wiórki są oswojone do tego stopnia, że je- oczyć opiekę i nad wiewiórkami? 
dzą w parkach orzeszki z rąk przechodniów. Piękna rzecz, a tak łatwa do zrealizowa- 
Jest to dowodem opieki i przyjacielskiego | nia. 


jąc tłumnie w dniu jutrzejszym do auli 
Państw. Gimn. Męskiego im. Kopernika o 
godz. 17. Po wiecu odbędzie się walne ze- 
branie Koła TCL w Toruniu. 


kim następujące ceny mięsa wieprzowego i 
przetworów mięsnych, które obowiązują na 
terenie m. Torunia od dnia 27 lutego 1937 
roku: słonina 1 kg — 1,80 zł; sadło 1,80 zł; 
łeb i stopka 0,50; noga gruba 1,30; kotlet 
1,60; boczek 1,50; szynka 1,70: wyroby mięs- 
ne: królewiecka 1 kg 2,40 zł; czosnkowa 
Zarząd Miejski po przeprowadzeniu szcze | 1,20—1,60; wątrobianka: I gat. 2.40; II gat. 
gółowej kalkulacji cen mięsa wieprzowego | 1,60; III gat. 1,00; salceson 1—2 zł: kaszanka 
uzgodnił z Cechem Rzeźnicko Wędliniars- | 0,60— 1,00; polska 1.60; smalec 2,40 zł, 


Nowe ceny miesa wieprzowego 


SIO Jl 
PRZEDMIOTÓW MALORE 


Najlepsza okazja Kupna 
Najstarsza | pierwsza Polska Centrala Saren 
na Franciszek Seidler, nek Staromiejski 16 
dla kas cho- 


j (obok poczty) tel. 15-74, Dostawa 
«ych, klinik ocznych i dla wojska. 


PONIEDZIAŁEK, DNIA 1. MARCA 1937 R. 
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ZARZĄDZENIE 


Zarządu Miejskiego w Toruniu 
z dnia 8 stycznia 1937 r. 


W sprawie sposobów i formy sporzą- 
dzania i wywieszania cenników oraz 
sposobów i formy ujawniania cen na 
przedmiotach przeznaczonych do sprze- 
daży. 

Na podstawie $ 2 rozporządzenia Mi- 
nistra Spraw Wewnętrznych z dnia 20 
lutego 1823 r. w sprawie obowiązku po- 
siadaczy przedsiębiorstw sprzedaży u- 
jawniania cen przedmiotów powszednie- 
go użytku, sporządzania faktur przy za- 
wieraniu interesów i przedstawiania ich 
na żądanie władzy (Dz. U. R. P. Nr. 22, 


poz. 139) zarządzam, co następuje: 
81. 
Posiadacze składów, sklepów, jatek 


mięsnych, handlów, straganów, restauracji, 
cukierni i wogóle wszelkiego rodzaju przed 
siębiorstw sprzedaży przedmiotów powszed- 
niego użytku, obowiązani są do ujawniania 
cen za pomocą: 

a) cennika oraz 

b) oznaczania towaru ceną. 

Obowiązek ten dotyczy zarówno detall- 
„stów jak i hurtowników, nie dotyczy nato- 
miast producentów rolnych, którzy sprze- 
dają produkty własnego gospodarstwa rol- 
nego, oraz przedsiębiorstw hurtowej sprze- 
daży ziemiopłodów, gdyż ceny w tego ro- 
dzaju przedsiębiorstwach handlowych ule- 
gają ustawicznym zmianom i dla nich mia- 
rodajnymi są ogłaszane codziennie ceny 
giełdy bydgoskiej, tudzież nie dotyczy ap- 
tek podlegających w zarkesie cen środków 
leczniczych specjalnej kontroli władz sani- 
tarnych. it 


Cenniki (wykazy cen) winny zawierać: 

a) nazwe firmy lub imię i nazwisko wła- 

ściciela przedsiębiorstwa, 

b) adres przedsiębiorstwa, 

c) datę sporządzenia cennika, 

d) wyszczególnienie towarów według 

gatunków i rodzajów, 

e) wyszczególnienie cen. 

Poza tymi wymogami cenniki winny 
być drukowane lub pisane czytelni atra- 
mentem, a nigdy ołówkiem, przy czym for- 
mat ich nie powinien być mniejszy od pół 
arkusza papieru. 

W ten sposób sporządzone cenniki win- 
ny być wywieszone wewnątrz lokalu han- 
dlowego na miejscu widocznym, umożli- 
wiającym zapoznanie się z nimi przez ku- 
pujących. R3 


Ceny podane w cenniku (wykazie cen) 
winny być obliczane wyłącznie w stosun- 
ku do obowiązujących jednostek miar i 
wag (1 mtr., 1 ltr., 1 kg. itp.) lub sztuki, 
przy czym oznaczenie cen „od — do“ moż- 
na stosować tylko w tych wypadkach, kie- 
dy szczegółowe wyliczanie wszystkich ga- 
tunków i rodzajów towarów w cenniku na- 
stręczałoby znaczne trudności. — W tych 
przedsiębiorstwach jest dopuszczalny szcze- 
gółowy spis towarów, przeznaczonych na 
sprzedaż, z podaniem ich cen, w formie 
książkowej. Spis ten należy uprzystępnić 
kupującym. 4 
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_ Qbowiązek oznaczania towarów cenami 
polega na bezpośrednim uwiecznianiu cen 
każdego rodzaju i gatunku przedmiotów 
powszedniego użytku, przeznaczonych na 
sprzedaż. a znajdujących się na wystawie 
sklepowej i wewnątrz lokalu handlowego. 
Nie chodzi tu o oznaczanie ceną każdej 
sztuki tego samego rodzaju, czy gatunku, 
lecz wystarczy oznaczenie ceną jednej sztu- 
ki z tego samego rodzaju i gatunku, o ile 
identyczność tej sztuki (ceną oznaczonej) z 
resztą tego samego towaru nie budzi żadnej 
wątpliwości. 

Oznaczanie towarów winno być doko- 
nywane w sposób widoczny i czytelny, oraz 
w stosunku do obowiązujących jednostek 
miar i wag lub sztuki. 


8 5. 
Ceny ujawnione w cennikach i na to- 
warach winny być zgodne z cenami fak- 
tycznie pobieranymi. 


8 6. 
Obowiązkowi ujawniania cen podlegają 
następujące artykuły powszedniego użytku: 


I. Artykuły pochodzenia roślinnego 

1. Zboża: żyto, pszenica, jęczmień, owies, 
gryka, proso i in., nasiona lucerny, koniczy- 
ny, saradeli i t. p. 

2. Przetwory zbożowe i mączne: mąki 
wszelkie, kasze wszelkie, pieczywo, maka- 
rony, otręby i t. p. 

3. Jarzyny, owoce i ich przetwory: ziem- 
niaki, kapusta, marchew, cebula. buraki, 
kalafiory. groch, fasola, owoce krajowe i za- 
graniczne. świeże i suszone, grzyby, powi- 
dła, oliwa. oleje jadalne, konserwy jarzyno- 
we i owocowe i t. p. 

4. Pasza: siano, słoma, koniczyna, maku- 
chy i t. p. 


II. Artykuły pochodzenia zwierzęcego 

1. Mięso i jego przetwory: mięso wołowe. 
cielęce, wieprzowe, baranie, końskie, drób 
żywy i bity, dziczyzna, słonina, wędliny, 
smalec, łój jadalny i t. p. 

2. Ryby: żywe, śnięte. wędzone, mrożone, 
marynowane, przetwory rybne i t. p. 

3. Nabiał i jaja: mleko wszelkie, śmieta- 
na, śmietanka, masło, sery krajowe i zagra- 


niczne, jaja i t. [ah 
IU. Artykuły kolonialne i używki: cukier. 


ah 


cukierki, herbata, kawa, kakao, czekolada i 
wyroby czekoladowe, ryż, cykoria, ocet, sól, 
pieprz, drożdże, proszki dó pieczywa i t. p. 


IV. Potrawy i napoje w restauracjach, 

egesrojech, kawiarniach, jadłodajniach 
t. p. 
V. Artykuły przemysłowe 

1. Artykuły odzieżowe, bieliźniane i ga- 
lanteria: materiały i wyroby wełniane, jed- 
wabne, bawełniane, lniane, gotowe ubrania, 
Będzie drugi łam. 
bielizna osobista i pościelowa, wyroby try- 
kotowe, kołdry, kożuchy, wszelkie obuwie, 
kapelusze i czapki, galanteria (np. przybo- 
ry podróżne, spinki, grzebienie i t. p.) przy- 
bory sportowe i t. p. 

2. Artykuły opałowe i oświetleniowe: 
węgiel, koks, miał węglowy, brykiety, torf, 
drzewo opałowe, nafta, świece i t. p. 

3. Artykuły budowlane: cegła, wapno, 
cement, drzewo budowlane wszelkiego ro- 
dzaju, żelazo budowlane, gwoździe, blacha 
cynkowa i ocynkowana, płyty kuchenne, 
okucia, żelazne, piecyki kuchenne, wyroby 
śrubowe, wanny żeliwne, artykuły do insta- 
lacji elektrycznej, gazu, wodociągów, cen- 
tralnego ogrzewania i kanalizacji, szkło, 
kafle, dachówki, eternit, papa i t. p. 

4. Artykuły gospodarstwa domowego: 
urządzenia domowe (np. stoły, szafy, łóżka, 
krzesła), naczynia żeliwne, blaszane, gli- 
niane, fajansowe, porcelanowe, drewniane 
i szklane, przybory do jedzenia, szczotki, 
pasta do obuwia, pasta i wosk do podłóg, 
mydło, zapałki, soda, lampy i szkło do lamp 
żarówki, benzyna terpentyna i t. p. 

5. Wyroby gotowe dla produkcji i użyt- 
ku gospodarstw rolnych: maszyny i narzę- 
dzia rolnicze oraz ich części (np. kieraty, 
sieczkarnie, siewniki, pługi, brony, odkład- 
nice, lemiesze, kosy, sierpy, widły, łopaty, 


szpadle, piły, siekiery itp.). wyroby żelazne I 


(np. łańcuchy, drut, hacele hofnale, żelazo 
handlowe i t. p.), niektóre artykuły chemi- 
czne (np. smoła, dziegieć, smołowiec, smary 
do maszyn rolniczych i wozów, karboli- 
neum, pokosty, olej lniany, siny kamień, 
formalina, sól bydlęca, nawozy sztuczne), 
powrozy, worki i t. p. 

6. Wyroby gotowe dla produkcji i użyt- 
ku rzemiosła: przybory stolarskie, ślusar- 
skie, krawieckie i t. p. tokarki, szliferki, 
wiertarki, maszyny do szycia i t. p. 

7. Przybory szkolne i materiały piśmien- 
ne: pióra, ołówki, gumy, atrament, papier; 
bibuła, zeszyty, przybory rysunkowe i t. p. 

8. Artykuły sanitarne: środki opatrun- 
kowe i dezynfekcyjne (gaza, wata, lignina 
i najniezbędniejsze artykuły codziennej 
higieny), termometry i t. p. 

9. Skóry: wyprawione i surowcowe by- 
dlęce, cielęce, świńskie, baranie, końskie 
do wyrobu uprzęży, obuwia i galanterji 
skórzanej i t. p. 


87. 

Winni niezastosowania się do postano- 
wień niniejszego zarządzenia karani będą 
administracyjnie w myśl art. 8 § 1 rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospoli z 
dnia 11 lipca 1932 r. zawierającego przepisy 
wprowadzające y i prawo o 
wykroczeniach (Dz. U. R. P. Nr. 60 poz. 
573), aresztem do i miesiąca lub grzywną 
do 1.000— zł. 

Zarządzenie niniejsze wchodzi w Życie 
z dniem ogłoszenia. Równocześnie traci 
moc obowiązującą zarządzenie Prezydenta 
Miasta Torunia z dnia 22 kwietnia 1933 r. 
w sprawie be” "ogg kc zer 
powszedniego u ogłoszone w nr. 
poz. 77 „Ogłoszeń Magistratu miasta Toru- 
nia. 

Nr. 637 31 I. Ś iait weń 
rezy asta 
(RASZEJA). 


Wieczór autorski Edwina Jędrkiewicza w Konfr. Artystów 


Ubiegły czwartek literacki zgromadził w 
Konfraterni Art. elitę inteligencji toruń- 
skiej i był jednym z najbardziej udanych. 

Zebranie zaszczycił swoją obecnością p. 
Wojewoda Pomorski Raczkiewicz z małżon- 
ką oraz pp. generał Bortnowski, wicewoje- 
woda Szczepański i prezydent m. Raszeja z 
żonami, dyr. Izby Handlowej w Gdyni p. 
Tor i liczne grono konfratrów, fratrów i za- 
proszonych gości. Po wstępnym przemówie- 
niu majstra konfr. Jarosławskiego, prof. 
Jędrkiewicz rozpoczął czytanie fragmentu 
z noweli „Djabeł i Kogut“ wyjętej ze zbio- 
ru pt. „Jędrek i szczęście“. 

I tu jak w „Pani Twardowskiej* — dia- 
beł czmycha, coprawda nie przez dziurkę od 
klucza ale jako książę w bogatej karocy i 
dopiero po dłuższej dyspuście wiedzą, szewc 
i stróż nocny z kim mieli sprawę. 

Autor czytał nader żywo i barwnie, to 
też huczne oklaski odezwały się po skoń- 
agony prelekcji; fragment podobał się ogól- 
nie. i 

Utwory poetyckie pt. „Pamiętam raz“, — 
„Bogowie“ i „Żołnierze“ — odczytał artysta 
Teatru Z. P. p. Mierzejewski. 

Również podobał się rozdział powieści na 
tle życia teatralnego pt. „Aktor Rank“ czy- 


tany przez autora i nagrodzony oklaskami. tego pisma. f 


Herbatka, dyskusja i pogawędka towa- 
rzyska przeciągnęły się do północy i zosta- 
‘wily po sobie nader miłe wrażenie, 
` Prof. Edwin Jędrkiewicz przybył na za- 
proszenie Konfraterni Art. z Gdańska gdzie 
od szeregu lat pracuje w Gimnazjum Pol- 
skim Macierzy Szkolnej. Twórczość litera- 
cką rozpoczął prof. Jędrkiewicz we Lwowie 
wydając w roku 1921 tom nowel pt. „Świąt- 
ki i centaury*, który zwrócił uwagę krytyki 
a wkrótce tom wierszy w których okazał 
talent poważny i oryginalny. Jego dramaty 
o koncepcjach pokrewnych. zmagań się czło 


wieka z em i światem — „Saul król* i 
„Czerwony młyn“ okazały poważną war- 
sth literacką i były grane w teatrach pol- 
s X 


Edwin Jędrkiewicz zmierza w kierunku 
tematów fantastycznych. W jego „Świątkach 


|i centaurach* fantazja zdrowa; autor kom- 


ponuje utwory starannie. charaktery kreśli 
pewnie a jego pomysły pod względem arty- 
stycznym mają poziom wysoki. 

Feldman w swojej Literaturze uważa je- 
go utwór „Chimerę" za najlepszy, 

Ostatnio prof. Jędrkiewicz został laurea- 
tem konkursu literackiego „Ilustr. Kuriera 
Codziennego" za powieść pt. „Droga z Mar- 
tynowic* drukowaną obecnie w NIA 


Walne roczne zebranie Koła Spiewu „Dzwon“ 
w Toruniu 


, Dnia 24 lutego br. o godz. %-tej odbyło 
się w Domu Społecznym przy ul. Mickiewi- 


cza Roczne Walne Zebranie Koła Śpiewu' 


„Dzwon“ w Toruniu, na które przybył rów- 
nież prezes Pomorskiego Związku 
czego p. Ratajski oraz sekretarz 
zku p. Szymankiewicz. 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Ko- 
ła p. inż. S. Fabianowskiego odczytano pro- 
tokół z ostatniego rocznego walnego zebra- 


tegoż Zwią- 


nia i z nadzwyczajnego walnego zebrania. 
Marszałkiem zebrania został wybrany jed- 
członek wspierający | 


nogłośnie długoletni 
Koła druh Jakub Sulecki. 


Przed omawianiem poszczególnych punk 


tów porządku obrad uczczono przez powsta- 
nie pamięć zmarłego w ubiegłym roku dłu- 
goletniego członka Zarządu śp. Bronisława 
Piskorskiego. Następnie Zarząd złożył 
sprawozdanie ze swej rocznej działalności, 
które kolejno składali: sekretarz, skarbnik, 
bibliotekarz, gospodarz i w końcu prezes. 


Po obszernej dyskusji nad poszczególny-. 


mi sprawozdaniami członków Zarządu, ze- 


branie — na wniosek komisji rewizyjnej u- 


piewa- 


„dzieliło absolutorium ustępującemu Zarzą- 


dowi. 

Z kolei przystąpiono do wyboru nowego 
Zarządu Koła w skład którego weszli: 1) 
inż. Stefan Fabianowski — prezes, 2) Bole- 
sław Stogowski — wiceprezes, .3) Włady- 
sław Krawczyk — sekretarz, 4) Maksymi- 
lian Piasecki — zastępcą sekretarza, 5) Jó- 
zef Czołgowski — skarbnik, 6) Makowski — 
bibliotekarz, 7) Michał Moczek — gospodarz. 

Do komisji rewizyjnej wybrano druhów: 
Alfonsa Kończykowskiego, Aleksandra Talą- 
śkę i Zygmunta Zielińskiego. 

Po przejęciu przewodnictwa przez preze- 
sa inż. S. Fabianowskiego omówiono szereg 
spraw organizacyjnych jak również zazna- 
jomiono się z programem prac Koła na rok 
przyszły, który omówił dyrygent chóru p. 
prof. Z. Moczyński, po czym odczytano ko- 
munikaty Zarządu. $ : 

Po wyczerpaniu spraw poruszanych w. 
wolnych głosach, druh prezes — apelując 
do członków o liczny udział w lekcjach 
śpiewu -- zamknął zebranie o godz. 11,45 


lhasłem „Cześć Fieśni*. 
© - aaoo 


skazano b. delegata rady Wojewódzkiego P.T.R. na 300 zi grzywny 


Onegdaj przed Sądem Okręgowym od- 
był się ciekawy proces o zniewagę oskarży- 
cieli prywatnych P. T. R. Toruń i p. Leona 


Czarlińskiego przez p. Feliksa Wojciechow-. 


skiego artykułem przezeń umieszczonym w 
czasopiśmie „Obrona Rolnika i Osadnika". 
Treść artykułu zawierała między innymi ta- 
kie zwroty: „kłamstwo*, „Panie Czarliński, 
strachem, bujdą i oszustwem Pan daleko 
w ŻE ...i że głupi Pana statut P. T. 


Pociągnięty do odpowiedzialnoś.'. x. 


Wojciechowski przyznaje się do napisania 
tego otwartego listu, lecz wystosował go w 
celu obrony rolnictwa, gdyż po zjeździe, ja- 
ki odbył się w Toruniu 1935 r., uwidocznio- 


na była jaskrawo nieudolność władz P. T. 


R. Zarzut, jaki stawia akt oskarżenia, ja- 
koby oskarżony sam list ten wystosował. 
odparł odbitką uchwały zjńzdu, podpisaną 
przez zarząd. Wobec tego, iż sam oskarżo- 
ny oświadczył w ostatnim słowie, że wszedł 
w kolizję z prawem, sąd po odroczeniu ogło- 
szenia wyroku do dnia 24 hm.. skazał p. 


Zakończenie kursu Sióstr 
Pogot. Sanitarnego PCK. 


W „środę 17 lutego br. odbył się egzamin 
uczestniczek kursu dla Sióstr Pog. San. P.C. 
K. w obecności komisji: pp. Inspektora Okrę 
gu PCK. mjr. Wierzbickiego, ks. dr. Chojec- 
kiego, dr. Koppa, kpt. dr. Rylla, mjr. Sta- 
rzyńskiego, kpt. dr. Studzińskiego, oraz kie- 
rownictwa kursu pp. mjr. dr. Dietricha, 
Siostry przełoż. 8 Szp. Okr. B. Witkowskiej 
i M. Białeckiej. 

Z pomyślnym wynikiem zdały 23 panie: 
Białkowska Irena. Biesiadowska Wiera, 
Błaszkiewiczówna Helena z Pelplina, Bunt- 
kowska Aleksandra, Dolatkowska Zofia, 
Dondalska Weronika, Dziarnowska Elżbie- 
ta, Geringerówna Malwina, Gołębiowska Zo- 
fia, Jabłońska Janina, Jankowska Jadwiga 
z Wrocek, Kranichówna Helena, Leszczyń- 
ska Joanna, Makowska Maria, Nelkowska 
Stefania, Otwinowska Bronisława, Przybo- 
jewska Danuta, Sarnowska Helena, Spóź- 
działówna Eleonora, Strękowa Czesława, 
Szymańska Wanda, Wojciechowska Elżbie- 
ta i Zielińska Halina. 

Absolwentki zostaną zaliczone w poczet 
Sióstr Pogotowia Sanitarnego Polskiego 
Czerwonego Krzyża Okręgu Pomorskiego. 


Przy otyłości, dnie i reumatyźmie natu- 
ralna woda gorzka Franciszka - Józefa za- 
żywana rano na czczo — powoduje łagodne 
wypróżnienie i usuwa z krwi jady powsta- 
łe w związku z przemianą materii. 


NADESŁANE. 
Szanowna Redekcio! 


Prosząc o umieszczenie poniższej kry- 
tyki, komunikuję uprzejmie, że rozesła- 
łem e ię kilku maszynowych odbitkach 
do nych redakcyj, nie wyłączając 
dziennika zainteresowanego — gwoli 
nie zatruwania poezji polskiej podobny- 
mi płodami wołającymi o pomstę... Pol- 
skiej Akademii Literatury. 

Miłośnik poezji polskiej.. 


„ikretyn' 


Pod takim tytułem ukazał się w „Dzien 
niku Bydgoskim* „utwór literacki* podpi- 
sany.. mniejsza o to, przez kogo. 

Przeczytałem, zakołowało mi się w gło- 
wie. Rąbnąłem się w szczękę z całej siły i... 
nic. Wiersz jak „stał, tak stoi“. Przez chwi- 
lę tylko zdawało mi się, że podpis zawędro- 
wał na górę, (żeby było trudniej zgadnąć) 
a tytuł — na miejsce podpisu. Niestety... 
była to tylko „optyczna złuda*. Wydaje 
mi się wprost nieprawdopodobnym, aby 
ów „bezcenny płód poezji* mógł dostać się 
na łamy pisma za aprobatą „HAK'A', któ- 
ry przecież ma opinię nieprzeciętnego lite- 
rata i wytrawnego dziennikarza. Chyba, że 
puszczając podobny bezsens do druku, 
„Dziennik Bydgoski' chciał spowodować 
kilkanaście samobójstw do swojej kroniki 
lokalnej, wśród polonistów pomorskiej zie- 
mi. 

- Oto maleńka próba nadmiernie wybuja- 
łego talentu (zastrzegam się, że za prawo 
przedruku zapłacę każdą cenę, byleby po- 
znać oblicze autora): 


Że od rozumu się nie przelewa, 
a jednak ważnym być musi i chce, 
więc nonszalancji maskę przywdziewa 
i j z papierosa przez zęby ssie. A 
yć musi i chce, a więc do rymu „ssie“. 
Bajecznie! 
Gdy dysponuje sam swoim czasem 
to każdy wiedzieć o tym musi gość: 
raz po raz usta krzywi grymasem 
dając nim nudę, flegme i złość. 
Cóż za „boski realizm“! Raz po raz krzy- 


wię usta, bo nie mogę przełknąć — „fleg- ą 


my". vot %3 NI 
W kieszeni pustkę ma taką jak w głowie 
a więc wygodnie w niej lokuje dłonie, 
‘a pò łaskawie wycedzonym słowie i 

w sferze bezmyśli wzrok jego tonie. 

` Gdzie?... co?... Lokuje dłonie w głowie? 


Zaiste, musiał być zapewne następcą faki- 


ra Bu-jaj-go. W sferze. bezmyśli zatonęło a 


twórcze pióro autora. 
O rymy!» o rytmy!!! RANO 
, Ratujcie dzieci! — E. Wedel RA 
Radion sam pierze! — W garnku (czyt. 
w głowie) dziura miły autorze; oraz pewna 
marka lampy elektrycznej. s k 
I wreszcie: 
Po twarzy „intruza“ oczy jego krowia. 
śladu niższości szukając błądzą | 
i choć swych myśli nie wypowie słowem — 


„| cały. zniszczenia jego dyszy żądzą. 


Za zniesławienie prezesa P. T.R. 


-Kto — co, kogo — czego, komu — cze- 
mu? Nie, panowie — tutaj naprawdę mo- 


żna dostać obłędu i zapałać „dyszącą żĄ- 


dzą" — wymordowania całej redakcji 
„Dziennika, Bydgoskiego" z winy” sat 
wna“; it wówczas nikt nie mógłby już- r 
sąć kroniki lokalnej. < o oua 


jr- 


Wojciechowskiego .za zniewagę p. Czarliń- 


skiego słowami „kłamstwo” itd. na karę 3 


grzywny w kwocie 300 zł, oraz 30 zł. opłat 
sądowych, uzasadniając wyrok ten, iż o- 


Skarżony użył formy zupełnie niedopusz- = 
czalnei, zdyż zawierała ordynarne wyrazy., 


SĘ o 
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Poniedziałek, 1 marca 
PROGRAM OGóLNOPOLSKI 


kameralną w wykonaniu Zespołu 
go Krakowskiego Tow. Muz. 
Nierychły z udziałem Heleny 
wskiej (sopran) (z Krakowa). Poszczególne części 
suity: a) Poranek, b) Cisza. południa, c) Wieczór, 
d) Gorąca noc. 
nów“ — pogadanka 


17.50 „Stułbia — 


instrumentalne- 
od kier. Franciszka 
boińskiej - Ruszko- 


.Mmotacz harpu- 
— wygł A. Stierna (z Wil- 


Haas: „Dzień ij noc“ — suita na sopran i orkiestrę | (płyty). 15.15 Koncert 


16.15 
Stanisław 


ka społeczna. 15,40 Tomasso Alca 
czny i Enrico Caruso — tenor boh. (płyty). 16.00— 
Rozmowę ze słuchaczami — przeprowadzi 
Nowakowski. 18.20 Pogadanka aktual- 
na. 18.30 Piosenki (płyty). 18.45— 


18.50 Program na jutro. 


neapolitańskie 


reklamowy, 15.35 Pogadan- 
de — tenor liry- 


Krakowa. 12.03 Programy lokalne. 12.40 Dziennił 
południowy. 12.50 Programy lokalne. 14.00—15.0% 
Przerwa dla Katowic, Poznania, Torunia i Wilna; 
dla Łodzi do godziny 14.57. 15.00 Wiadomości go- 
spodarcze. 15.15 Programy lokalne. 16.15 „Skrzynka 
P. K. O.* 16.80 Duety i arie operowe w wykonaniu 


Zofii Fabry (sopran) i Wiktora Bre tenor). 17.00 

6.00 Program lokalny dla Katowic, 6.30 | na). 18.00 Pogadanka aktualna. 18.10 Wiadomości „Dni powszednie państwa EA kę” SE Ae 
Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.88 Gim- | sportowe. 18.20 Programy lokalne. 18.50 „Poznajmy ZAGRANICA mówiona w opracowaniu Marii Kuncewiczowej 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 7.15 Dzien- | przepisy finansowo - ne“ — inż. Fryderyk Zoll. 17.15 8-ma audycj kl y j 
nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Au- | 19.00 Audycja żołnierska. 19.30 Koncert Małej Or- 20.10 Deutschlandsender. Koncert z Filharmo- "Beeth dycja z cyklu „Sonaty skrzypcowe L. 
o "szkół  8.10—11.80 Przerwa, 11.30 | Kiestry P. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego z | nii Berlińskiej. Dyr. Molinari. 20.10 Budapeszt. | v,, Beethovena". Wykonawcy: Stanisław Mikuszew 
dycja dla szk 5 A zaa udziałem Mieczysława _ Klinickiego (śpiew). 20.15 | Koncert ork. Filh pod dyr. Dohnanyi'eko 21.15 Pra- | SKi — Skrzypce, Maria Bilińska - Riegerowa — for- 
Audycja dla szkół (dla dzieci starszych). 11.57 Sy- | mransmisja z Teatru Wielkiego w Warszawie | ga. „Stabat Mater“ — orat. Schuberta, 21.30 Lille. | tępian. W programie Sonat op. 80 Nr. 3 G-dur. 
gnał czasu i hejnał z Krakowa. 12.03 Koncert OT-| fragmentu akademii ku czci Stan.  Niewiadom- | Koncert symfoniczny. 21.30 Lyon. Festiwal Haendla. do RY, lokalne. 17.50 dny beczką wina, 
kiestry wojskowej pod dyr. por. Kazimierza Kana- | skiego. 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 „Potrójny“ | 21.45 Radio Paris. „Florabella* — operetka Cavil- | 2 ; ha 4 smo A — monolog Marii Jehanny Wielo- 
sia (z Katowic). 12.40 Dziennik południowy. 12.50 | fragment słuchowiskowy z dramatu Plauta. Opra- | liera. polskiej w wykonaniu . Teofila Trzcińskiego. 18.00 


„Gdzie kobieta dobrze rządzi — tam gospodarz nie 
pobłądzi* — pogadanka dla kobiet wiejskich w o- 


cowanie i komentarz 


literacki 


prof. Stanisława 
Łempickiego. Reżyseria Antoniego Cwojdzińskiego 


Pogadanka aktualna. 18.10 Sport w miastach i mia- 
steczkach — pogadanka (z Łodzi). 18.20 Programy 


a js lokalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 „Dysku- 
pracowaniu Olgi Ustupskiej - Wróblewskiej (ze (ze Lwowa). 21.380 „Odgłosy Wileńszczyzny": „Ka Wtorek, 2 marca tujmy*: „Współzawodnictwo a Ró > 
raimi* — audycja w opracowaniu Sylwestra Czos- 
Lwowa). 13.00—15.00 Przerwa dla Warszawy. 14.00 | nowskiego w wykonaniu zespołu  chóralnego i in- PROGRAM OGÓLNOPOLSKI dyskusję zagai Stanisław Thugutt. 19.20 „Niemoral- 
—15.00 Przerwa dla Katowic, Poznania, Torunia i| strumentalnego. Słowo wstępne wygł. Wala Szu- ny, zakazany walc“ — audycja muzyczna w opra- 
Wilna. 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 Pro-| limowiczowa (z Wilna). 22.00 Koncert muzyki ho- 6.00 Program lokalny dla Katowic. 6.30 żowaniu Stanisława  Wasylewskiego (z Poznania). 
gramy lokalne. 16.15 „Skrzynka językowa“ — w | lenderskiejj Wykonawcy: _ Orkiestra Symfoniczna | Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze“. 6.88 Gim- AE miła RE 4 cp Snohaosami radia — 
opracowaniu Witolda Doroszewskiego. 16.30 Fra- | P. R. pod dyr. Edwarda Flipsa z udziałem Mari- | nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 715 Dzien- | korsen komf prof. Bronisław Rutkowski. 20.15 
nusa Fli (tort.). 23.00—23.30 Programy lokalne oncert symfoniczny (ze Lwowa). W przerwie ok. 
gment III Międzynarodowego Konkursu im. Fry- dla psa wow . gramy nik poranny. 7.25 Programy lokalne. 8.00 Au- | godziny 21.00 Dziennik wieczorny | Pogadanka a- 
deryka Chopina. Transmisja z sali Filharmonii | 112 Warszawy wew dycja dla szkół.  8.10—11,80 Przerwa. 11.30 | ktualna 22.30 „Dramaty światowe po polsku” — 
Warszawskiej. 17.00 „Co Polska wniosła do kul- ROZGŁOŚNIA POMORSKA Audycja dla szkół (dla dzieci młodszych): 'Obrazek | szkie literacki Stef. Flukowskiego. 22.45 Muzyka z 
tury“: „Polska w demokracji Europy“ — odczyt 7.25 „Parę informacyj". T.30—8.00 Muzyka —| p. t. „Zgoda buduje — niezgoda rujnuje“ — Lucy- gangingu „Cafe - Club“ w Warszawie. 23.00—23.30 
wygłosi prof. Marceli Handelsman. 17.15 Józef! (płyty z Warszawy). 13.00—14,00 Wesoła muzyczka | ny Krzemienieckiej. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z rogramy lokalne dla Warszawy i Lwowa. 


JADALNIE -SYPIALNIE 


GABINETY - KUCHNIE 


FOTELE - TAPCZANY 
DYWANY 
Solidne wykonanie = Niskie ceny — 
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poleca firma 
BRACIA 
TORUN, ulica 


TEWS 


Od 40 lat przodujące przedsiębiorstwo ną Pomorzu! 
Magazyn zadowolonych klientów. 


TORUN 


MEBLE 


po cenach przystępnych 
tylko w firmie 


GORECKI, Toruń 
Żeglarska 27, telef. 1251, 
i 5660 


Wielki wybór 
Najtaniej w firmie: 


M. Sieckmann 
właśc. Aniela Freining 


Toruń, Szczytna 4. 


Najstarszy skład towarów 9 
koszysowych na miejscu, ™ 


Zakupuię 


za gotówkę, wszelkie uży 
wane meble w nowo otwo» 
rzonej składnicy mebli uży: 
wanych. Toruń, Małe Gar: 
bary 5, telef. 1682, 9856C 


PAPIER 

TEKTURA 
TOREBKI 
SZPAGAT 


CHUDZINSKI 
Toruń, Mostowa 6, tel. 27:77 


883 


Rowery 


męskie i damsk'e, gwaran» 
towane, korzystnie za pos 
życzki państwowe i na raty 
poleca Elektra Toruń, 
Chełmińska 4 947Ck 


Domowy 
ogrodnik 


obeznany z centralnym 
ogrzewaniem, z dobrymi 
referencjami poszukuje pos 
sady od zaraz lub 1 
kwietnia. Oferty do. Filii 
„Dnia Pomorza* Toruń. 
I19I 


OGŁOSZENIA: 


Kupno zegarka 


jest kwestią zaufania a nie 
zawiedzie kupującego znana 
firma KAZIMIERZ BIBIK 
mistrz zegarmistrzowski zas 
mowę rzeczoznawca 
na Pomorze i Poznańskie. 
Toruń, Stary Rynek 39, 
tel. 1292, Własne warztaty 
na miejscu. 1190 


WŁADZIO, znany z traf: 
nych przepowiedni w Pol: 
sce i zagranicą, przyjmuje: 
Toruń, Strumykowa 14-2 
frout Issze piętro. 1197 


przepisowa z całkym urzą: 
dzeniem” z powodu zajść 
rodzinnych do dzierża: 
wienia od zaraz. Oferty do 
adm. „Dnia Pomorza* pod 
nr. 1216, 


Zakład fryzjerski 


damskos«męski za 400 zł. 
sprzedam. Oferty do „Dnia 
Pomorza* pod nr. 1192 


. . Pokój 


dobrze umeblowany, 080% 
bne wejście, wynajmę Sos 
lidnej osobie. Toruń, Sus 
kiennicza 6, m. 4. 


damskie nowe czarne sprze» 
dam. Toruń, Chełmińska t 
m, 4 1234Ck 
Sklepowy 

potrzebny od 1. IV. 37 r. 
do spółdzielni p. a. l. w Pod: 
górzu k. Torunia. Wyma: 
gana jest kaucja, Wynas 
grodzenie według umowy. 

1233C 


Administracje 
domu 
większego lub kilku od za: 
raz za rnieszkanie i niewy= 
soką dopłatą weźmie inteli» 
gentny, energiczny i uczcie 
wy. we oferty do 
„Dnia Pom.“ pod nr. 1247 


Uwaga! 2 składy 


Nowe mebie, 
Toruń, Prosta 5. 
Używane mebie, 
Torùń, Małe Garbary 5. 
Telef. 1682, Pamiętaj i 
9841C 


Szan. Publiczności, Znajomym i Sympatykom podaję do łaskawej wia: 
domości, że z dn. 1. III. br. otwieram w Toruniu przy ul. Chełmińskiej 12 


z 66 
Restauracje.: „Ratuszowa 


wraz z butelkową sprzedażą wódek monopolowych. koniaków, liklerów, win itp. 


Pierwszorzędna kuchnia, doborowe trunki i smaczne zakąski zapew» 
niają Szan. Klienteli miły pobyt w nowo odremontowanym lokalu. Dobrze 


pielęgnowane piwa. O 


1235 


Do akt. nr. km, 83/37 r. 


poparcie uprasza 


Gospodarx. 


- 


Obwieszczenie, 


Komornik Sądu Grodzkiego w Rypinie, rewiru I, 
zamieszkały w Rypinie, przy ul. Śmigłego Rydza 19, 


na zasadzie art. 902 K. P. 


C. ogłasza, że w dniu 16, 


marca 1937 r. o godz. 17 w Dobrzyniu n/Drw. odbędzie 
się publiczna licytacja ruchomości a mianowicie: mebli, 


maszyny do szycia, tokarni, 


wentylatora ślimakowego i 


kowadła, oszacowanych na łączna sumę zł 530, któ: 
re można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 
w czasie wyżej oznaczonym. p 


Rypin, dnia 22 lutego 1937 r. 
Komoznik: (—) St Makowski, Í| nia, 10 Lutego 7. 


1231 


2 pokoje 
z kuchnią iłazienką do wy* 
najęcia od zaraz Gdynia, 
Kamienna:Góra willa „Ras 
dowid“ obok „Domu Zdro- 
jowego'. 1243Mk 


części 


samochodowe „Fiat 521“ 
oraz podwozie z chłodnicą 
okazyjnie sprzedam.  Zgł. 
Kawiarnia „Europa“, Gdy: 
1244 


żę „Świat Mody“ 


już posiada na składzie na sezon wiosenno-letni wielki wy- 
bór PŁASZCZY, KOMPLETÓW i SUKIEN DAMSKICH. 


Pierwszorzędna JAKOŚĆ — doskonały KRÓJ — NISKIE CENY. 


Gdynia, 10 £Luteto ZF. tel. ZOTT 
Zamówienia wykonuje z własnych i powierzonych materiałów. 
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA. 


TCZEW GDYNIA 


Polecam 
dobre i tanie obiady, Wias 
domość: Adm. „Dnia 
Tczewskiego Ilustrowanego" 
w Tczewie. IJ210T 


Un:eważniam 
kartę rzemieślniczą nr. 216 
wystawioną przez Starostwo 
w Tczewie oraz świadectwo 

| przemyslowe na drobną 
sprzedaż mięsa na targu. 
Sikorski Antoni, Brzuśce, 
pow. Tczew. 1240Tk. 


„GDANSK 


Skład apteczny i kosmetyczny 


Drogerie „Des Westens’ 


Gdańsk, Am Jakobstor 5/6 
(Róg Hansaplatz) Tel, 227-92 
Artyk, drogeryjne — Porfumy 
Wszelkie artyk, gosp. i domow. 
Farby — Pokosty — Pendzle 

Niskie ceny. 251 
Fachowa obsługa. 


Kupno okazyjne! 


Nowa motorówka dla 15 
osób, nadająca się dla okręż* 
nych objazdów w porcie, 
25 PS, 4 cylindry, 6—9 litr. 
na godz. $ mtr. długości, 
1,90 mtr. szerokości, kajuta 
3.50 mtr. i 1.50 mtr. wyso» 
kości, Zgłoszenia do „Gas 
zety Gdańskiej" pod nr. 


Hipoteka 
12000 zł, gwarancja w zło- 
cie na  sprzedąż podług 
umowy. Oferty do „Gazety 
Morskiej Ilustr.“ Gdynia 
pod „159“ 1209Mk 


Firma 


„Poki Lloyd" 


S. A. Gdynia 
unieważnia 
konosament celny 


wystawiony na 2 skrz. proś 
wiantu, ex s/s „Lech“ 


1242 


MEBLE 


biurowe 


oraz wszelkiego rodzaju, 
najlepszego wykonania 
na dogodnych warun- 
kach po cenach najniże 
szych poleca 


DOM MEBLI 
H. CHOMICKA 


Gdynia, Świętojańska 63 
tel. 21:83, Firma nagros 
dzona została złotym 
medalem. 8556M 


pAUMOS 


z dnia 14, grudnia ub. r.| Najpoważniejsze biuro ma: 


pozycja rejestru 1072/71, 
1246M 


trymonialne. Gdynia, ul. 
Świętojańska 77. 805M 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 
Dnia 2 marca 1937 r. o godz. 11 podpisany ko- 
mornik sprzeda w drodze licytacji publicznej naj- 
więcej dającemu za gotówkę w Kalmuzach pow. 


! Grudziądz u Czesława i 


Heleny małż. Kempków: 


|477 klaft torfu, radioaparat z głośnikiem, bibliote- 
kę, 8 krzeseł, stół długi rozciągany, kanapę, zegar 


ścienny, biurko, leżankę, 


bibliotekę, 2 fotele, ka- 


napę, szafę biblioteczną, lampę, biurko, 2 p. Firan, 
5 obrazów, komplet na biurko, bufet, kredens, ser- 
wis oszklony, 5 krzeseł, 2 fotele, zegar stojący, 3 p. 
firan, lampę i różne inne ruchomości domowego 
użytku, oszacowane na łączną sumę 7.719,— zł. 
Ruchomości te oglądać można w czasie i miej- 


scu wyżej podanym. 


(©) Michał Dobrzański. 
komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II. 


1143Gdk w Grudziądzu. 
ABONAMENT MIESIĘCZNY WYNOSI: 
0.20 zł W ekspedycji miejscowych agencyj . . « « « » „ . 2.00 zł 
1.00 zł Z odnoszeniem do domu . . . « « « s a 4 » » . 2? zł 
0.80 zł Przez pocztę z odnoszeniem do domu . + «a... t 
0,50 zł Pod ONERE  .:- « « « 4 6 6 6 0.0.6 6 6 9 4 1 dl 
W Gdańsku przez pocztę . 2.82 gd; przez gońca. . 2.00 gd 
W Gdańsku z odbieraniem w administracji wprost . 1.75 gd 
Zagranicą 3 s h 4.00 zł 


razie wypadków s) 


niedostarczenie pisma. 


Redaktor odpowiedzialny : 


' Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska: Wilhelm Grimsmanm, Gdańsk, Kassubischer Markt 21, L p. 


Plac 28 Stycznia 10, L -- Redaktor 


odpowiedzialny na Tczew: 


Alojzy Kuzio 
Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Gryf'* z odpow udziałami w Toruniu. Za ogłoszenia odpowiada Administracja. 


powodowanych siłą wyższą (np. prze- 
ody w zakładzie, strajki) Administracja nie odpowiada za 


— R 
Focha 13. —redaktor odpowiedz. na Gdynię: Wiktor Mielnikow,Gdynia, ui. Min. Kwiatkowskiego, gmach „Paged'u' 


WACŁAW WYTYK, Tornń, ul. Bydgoska 56, 


UWAGI: 


Ogłoszenia drobne przyjmnjemy wyłącznie za 
mniejsze ogłoszenie drobne liczymy 
drobne przyjmujemy jedynie do 50 słów, powyżej — liczymy 
według rozmiaru. Zastrzeżeń miejsca dla ogłoszeń drobnych 
nie przyjmujemy, dla innych tylko wówczas, gdy za takie za- 
strzeżenie zostanie zapłacona przewidziana w cenniku 20 proc. 
nadwyżka. Omyłki, które zasadniczo nie zmieniają 
ogłoszenia, nic upoważniaj 
też nie zobowiązuj 
ogłoszenia, U 
zostaną wniesione do dni 8-miu od daty ukazania się ogłosze- 
nia, lub od daty otrzymania rachunku. Przy sądowem ściąga- 
niu należności rabat upada. 
miejsce ogłoszenia Administracja nie od 
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Czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A. w Toruniu. 


„RUNO“ Gdynia, Świętojańska 77 
kojarzy małżeństwa, 


poleca się rodzicom, osobom samodzielnym sfer 
ziemiańskich, kupieckich, przemysłowych. I5+letnia 
praktyka rękojmią solidności. 855 


Do akt Nr. IV Km. 714/36, 2277/36, 53/37. 1241 
OBWIESZCZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Gdyni rew. IV, 
mający kancelarię w Sądzie Grodzkim, pokój 14, 
na zasadzie art. 602 k. p. c. ogłasza, że w dniu 3 
marca 1937 r. o godz. 10 w Gdyni w kancelarii ko- 
mornika, Sąd Grodzki pokój 14, odbędzie się publi- 
czna i przymusowa licytacja, a mianowicie sprze- 
daż udziału Józefa Welza w Spółce z ogr. odp. Bra- 
cia Welz, Dom Ekspedycyjno - Transportowy w 
Gdyni. Udział wynosi 10.000 zł. Sprzedaż rozpocz- 
nie się od 2/5. Oferty należy składać w dniu licy- 
tacji w miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oznaczo- 
nym. 
O godz. 15-tej w Orłowie (zbiórka kupców przy 
ul. Wielkopolskiej, róg Kurpiowskiej): 1 biblioteka 
dęb. oszkl., 1 biurko dęb. z fotelem, 1 dywan, 1 le- 
żanka z nakryciem, 1 lampa 4 ram., 2 fotele, 3 krze 
sła, 1 stół dęb. z nakryciem, 3 obrazy i 1 parkan 2 
desek, ogólnej wartości 1.035 zł. 

O godz. 16-tej w Orłowie (zbiórka kupców przed 
pocztą): 1 regał z szufladami i 1 waga wskazów- 
kowa, oszacowanych na łączną sumę 600 zł., które 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu sprze- 
daży, w czasie wyżej oznaczonym. 

Gdynia, dn. 27 lutego 1937 r. 

Komornik: (—) K. Błaszkiewicz. 


Spis zapowiedzi Nr. 27/37. 1144 
ZAPOWIEDŹ. 

Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1) student 
Politechniki Gdańskiej Alfred Teodor Nehawiczka, 
kawaler, zamieszkały w Ostrowie, Raszkowska 26, 
czasowo w Gdańsku, Heeresanger 11, syn właści- 
ciela plantacji Andrzeja Nehawiczki, zamieszkałe- 
go w Brazylii i żony jego Marii z domu Chrześcian, 
zamieszkałej w Ostrowie, 2) Barbara Maria Hart- 
wich, panna, zamieszkała w Ostrowie, Zdunowska 
26, córka emerytowanego etarszego sekretarza po- 
wiatowego Romana Hartwicha i żony jego Zofii z 
domu Soborska, zamieszkałych w Ostrowie, chcą 
zawrzeć związek małżeński. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w O- 
strowie (Wlkp.) i „Gazecie Gdańskiej". 

Ostrów (Wlkp.), dnia 25 lutego 1937 r. 

Urzędnik stanu ego: 
W zastępstwie: (—) Kożlecki. 


Mówca wyb 
— Panowie, nie karmię was a 
wiedzcie, że przyrzeczeń moich dotrzymuję. 


(obietnicami, ałg 


gotówkę. Naj- 
za 10 słów. Oefioienia 


do żądania zwrotu gotówki, ani 
Administracji do bezpłatnego powtórzenia 
nione reklamacje będą uwzględniane o ile 


Za terminowy druk i przepisane 
powiada. 


Bydgoszcz ul, Marsz. 
na Grudziądz: Mieczysław Bagiński, Grudziądz 


